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Odezwa z za morza 


Bracia! Czas najwyższy, abyście zrozumieli, 
że jesteście ludźmi, że jesteście obywatelami 
Wolnej już i Niepodległej * Rzeczypospolitej 
Polskiej. Czas, żebyście zrozumieli swój obo- 
wiązek obywatelski, czas, żebyście poznali swoje 
siły. Czas, abyście się ocknęli z drzemki poli- 
tycznej i abyście stanowili sami o sobie. Bra- 
cial nie dajcie się wodzić na pasku księżo- 
pańskim prowodyrom, nie słuchajcie obiecanek 
nigdy nieurzeczywistnionych, lecz kierujcie się 
swoim zdrowym chłopskim rozumem. Wybie- 
rajcie swoich ludzi na posłów do Sejmu, sta- 
rajcie się, aby tam była większość nasza. Po- 
seł-ludowiec najlepiej będźe wiedział, jaki wnio- 
sek postawić, jaką ustawę przeprowadzić, aże- 
by dla nas była dobra. . Nie mozemy się tego 
spodziewać od ludzi wrogo względem nas uspo- 
sobionych, którzy starn” „ię i starają się utrzy- 
mać nas w ciemnocię * posłuszeństwie dla sie- 
bie, Rozpisują po gazetach i szerzą kłamstwą 
o naszej niezdolności do polityki, o naszem 
nieuctwie, lecz któż nas tak trzyma zdala od 
oświaty, jak nie nasi księża? Zakazują nam 
czytać gazety, straszą nas grzechem i piekiel- 
nemi karami. Poznaimy się na tem i nie dajmy 
się bałamucić, bu <zytanie pisma jakiegokol- 
wiek, a pouczającego nie ma nic łącznego z 
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do Braci Włościan! 


grzechem. Oni się tego grzechu i piekła nie 
boją, lecz starają się wszelkimi możliwymi spo- 
sobami zdobyć jak najlepsze i jak najkorzyst- 
niejsze warunki bytu dla siebie, a chłop żeby 
tylko pracował dla nich i za nich, za co mu 
obiecują niebo po śmierci, lecz sami chcą go 
mieć już za Życia. 

Drodzy Bracia! Starajcie się wszelkiemi si- 
łami, ażeby naszych reprezentantów, lecz praw- 
dziwych ludowców było jak najwięcej w Sej 
mie, żądajcie, żeby ustawa o reformie ro 
była wprowadzona w życie, domagajcie się 
swoich praw. Ządajcie sprawozdania od repres 
zentantów na wiecach, co oni robią dla na 
Wybierajcie z pomiędzy siebie ludzi zaufania 
godnych, kształconych, uświadomionych poli- 
tycznie. Sami się bierzcie do oświaty, czytajcie 
gazety, o ile wam czas na to pozwala, a czas 
się znajdzie, jeżeli kto chce. Urządzajcie wie- 
ce, organizujcie kluby oświatowe, słowem, ro 
szerzajcie pracę samokształcenia się, bo przez 
oświatę droga do dobrobytu. 

Ogień może dom i sprzęty obrócić w pe- 
rzynę. Woda może zepsuć rolę, zatopić jarzys 
ny. Wicher może zniszczyć sady, a grad wybić 
zboże. Złodzieje dobrać się mogą do twoich 
pieniędzy. Wojna może sprowadzić do najwię:, 
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kszej nędzy. Czego ci nikt nie odbierze? Co 
zbawi od głodu? Tylko czegoś się dobrze za 
młodu nauczył, 

Dla nas nie jest jeszcze za późno się uczyć, 
lepiej później niz nigdy. My, Szanowni Bracia, 
zorganizowaliśmy się w Źwiązek Ludowców 
P. $. L. w celu uświadamiania się wzajemnie, 
Chcómy się od was czegoś pewnego dowie- 
dzieć, gdyż tutejsze pisma polskie przekręcają 
fakta z Polski, każda partja po swojemu. 

Trzeba wam, Bracia, wiedzieć, że i tu to- 
czy się walka pomiędzy dwoma wrogiemi obo- 
zami, ale my musimy wygrać i tu i tam. 

Władysław Zaleśny, prezes. Stanisław Gu- 
das, sekretarz Koła ludowców Nr. 4 w Chicago. 


Obrady Sejmu. 


Przed porządkiem dziennym obrad sejmu dnia 
28 lipca b. r., zabrał głos poseł Reger w kwestji 
umowy między Polską a Czechosłowacją. 

Po odesłaniu do komisji w pierwszem czytaniu 
ustawy o upoważnieniu Rady ministrów do zmiany 
statutów instytucyj kredytowych, przystąpiono do 
1 czytania preliminarza budżetowego Rzeczypospo- 
litej Polskiej na rok 1921. Zabrał głos minister 
skarbu Steczkowski. 

Minister wystąpił z ekspose, w których uzasad- 
niał konieczność oszczędności. Następnie podaje pre- 
liminarz budżetowy na rok 1921. Celem pokrycia 
niedoborów jest w przygotowaniu kilka operacyj 
kredytowych, z których w bieżącej połowie roku 
wpłynąć winno około 25 miljardów marek. Do tych 
operacyj należy przedewszystkiem awans na eks- 
ploatację Puszczy Białowieskiej, dalej kredyt za- 
liczkowy na przekazy amerykańskie, wreszcie kre- 
- dyt w bankach neutralnych. Pozatem ministerstwo 
skarbu wypuściło drugą serję biletów skarbowych 
na 5 miljardów marek, które zostały całkowicie ro- 
zebrane. W razie upoważnienia przez sejm do wy- 

uszczenia trzeciej serji będzie można umieścić 
jeszcze trzy miljardy marek — zaś z chwilą, gdy 
zostaną załatwione niektóre zagadnienia polityczne 
przystąpimy do emisji pożyczki wewnętrznej. 

Pożyczka ia będzie opracowana według stopy 
odpowiadającej dzisiejsacmu położeniu targu we- 
wnętrznego, jak i targów zagranicznych, a nadto 
wyposażoną w duże przywileje natury podatkowej; 
co najważniejsza jednak, w gwarancje co do spłaty 
kapitału w pewnej relacji do waluty dolarowej. — 
Wpływ pożyczki tej ocenić można, nie przesądza- 
jąc możliwości ograniczonych z równoczesnością 
pożyczki przymusowej, na 5 miljardów marek, co 
razem z wpływem biletów skarbowych i z wymie- 
nionych przedtem transakcji kredytowych daje łącz- 
nie 88 miljardów marek. 

Należy sobie jednak zdać dokładnie sprawę 
z tego, że wspomniane operandy są tylko chwiló- 
wem wyjściem z trudnego położenia Uzdrowienie 
naszego położenia finansowego nastąpi wówczas, 
jeżeli z żelazną konsekwencją wprowadzimy w czyn 


program oparty na redukcji wydatków i podniesie= 
niu dochodów tak, aby budżet zwyczajny był zró 
wnoważony, oraz ograniczenie wydatków nadzwy” 
czajnych. a więc i inwerstycyjnych. I tak rozpo 
częliśmy przedewszystkiem redukcę wydatków zwy« 
czajnych, zmniejszenie niemal we wszystkich na- 
ezelnych władzach i podległych im urzędach etatów 
osobowych, w szczególności zmniejszonó policję 
państwową o 15 procent w ludziach, a o 30 procent 
w komendach lokalnych. Wojsko znajduje się w sta- 
djum demobilizacji, a równocześnie reorganizacji, 
zerwie niezawodnie ze zgubnym dla skarbu pań- 
stwa systemem gospodarki wojennej, Poczta i tele- 
graf wykazuje około 500 miljonów marek nadwyżki 
budżetowej. 

Minister skarbu przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy o funduszach samorządowych, mający ną 
celu przekazanie samorządom pewnych danin pu- 
blicznych, które ułatwią miastom konsolidację dłu- 
gów wiszących, umożliwią im samowystarczalność 
finansową. Wolny handel ziemiopłodami i węglem 
uwolni skarb państwa od ponoszonych dotąd przy 
zakupnach zagranicznych strat kursowych w dopła- 
jach aprowizacyjnych i węglowych, które wynosiły 
około 20 miliardów. 

W kierunku podniesienia dochodów skarbu po- 
czyniono w roku bieżącym znaczne postępy. I tak 
rozpoczął się pobór podatków od kapitałów i rent 
i podwyższone zostały podatki gruntowe, podymne, 
oraz podatek domowo-klasowy w b. zaborze austrjac= 
kim. Również podniesiono w tym roku opłaty akcy= 
zowe od piwa, drożdży i zapałek, akcyzowe opłaty 
patentowe na wyrób trunków i drożdży oraz na 
sprzedaż trunków na obszarze b. zaboru rosyjskiego, 
Znaczniejszą zwyękę dochodów. otrzymamy w tym 
roku z PoE opłat stemplowych, od weksli 
i ubezpieczeń, w szczególności z opłat od rachun- 
ków i potwierdzeń odbioru pieniędzy oraz przed- 
miotów majątkowych, jak niemniej podwyższonych 
opłat sjętupiowych od umów o zakładanych spół- 
kach akcyjnych, co do których wniesione są już 
projekty ustaw. 

Rozprawę nad ekspose ministra odroczono. 


Sejm z 29 lipca br. Odesłano do komisji nowe« 
lọ do ustawy o tymczasowej organizacji władz ad« 
ministracyjnych. Następnie przyjęto w II i IM czy» 
taniu ustawę o szkołach akademickich. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji wojsko= 
wej i rolnej w sprawie stosowania ustawy o nada- 
niu ziemi żołnierzom i natychmiastowem osadzeniu 
ną kresach robotników rolnych. 

Przystąpiono do remprawy nad preliminiarzem 
budżetowym. Przemawiali poseł Osiecki P. S. L, 
ip. St. Grabski, poczem dyskusję w sprawie skar- 
bowej odroczono. : 


Interpelacja wszystkich Klubów w sprawie 
Górnego Śląska. 
Marszałek oświadczył, że wpłynęła interpelacją 
w sprawie Górnego Sląska podpisana przez wszyst- 
kie kluby. Na interpelację tę odpowiedział prezy- 
dent Witos, 


Mewa p. Witosa: 


Według stwierdzonych urzędowo wiadomości, 
jakie rząd polski posiada, Rada Najwyższa zbierze 
się 4 sierpnia br. aby ostatecznie rozstrzygnąć spra- 
wę G. Słąska. Powstanie ludu górnośląskiego, które 
wybuchło odruchowo, jako naturalny protest tego 
iudu tam od wieków zamieszkałego, 

przeciw zamiesaonemu niesprawiedliwem 
i z traktatem wersalskim niezgodnemu rozstrzygnię- 
ciu sprawy górnośląskiej zostało złikwidowane. Rząd 
polski i społeczeństwo wiedziało o tem od początku, 
a państwa koalicyjne stwierdziły to samo, że gdy 
z polskiej strony do walki o swoje naturalne prawa 
o wolność stanął lud polski, z drugiej strony wy- 
stąpiły zorganizowane przez dawnech cesarsko-nie- 
mieckich oficerów regularne oddziały. Mimo to i mimo 
niekorzystnych warunków powstańcy dali tyle do- 
wodów bohaterskiego poświęcenia bez granic i zio- 
żyli żyli tyle ofiar krwi i mienia, że to im przez 
największego wroga musi być przyznane. Mimo to 
z ciężkiem sercem przyszło poddać się zarządze- 
niom demobilizacyjnym w tak trudnych w g 
Pod wpływem rządu polskiego powstańcy uczynili 
itę oliarą Po tym fakcie na podstawie układów 
dotyczących rozbrojenia, cały ciężar odpowiedzial- 
ności za los, bezpieczeństwo życia i mienia ludności 
polskiej na Górnym Sląsku spadł na władze między- 
sojusznicze. Rząd polski niemiał i niema do tej 
pory bezpośredniej ingerencji w tym kierunku. To 
też rząd połski wita z uznaniem wszelkie kroki 
i zarządzenia, dążące do wzmocnienia faktycznego 
stanu władz sprzymierzonych na Górnym Sląsku. 

Wiedząc o mordach, kradzieżach i różnych 
nadużyciach, dokonywanych na ludności polskiej, 
rząd polski kilkakrotnie interweniował u państ 
ententy na rzecz Górnośląskiego luda Ebiskieum 
Państwa te poczyniły pewne Kroki, które mając na 
celu nietylko ochronę ludności ze strony uzbrojo- 
nych, a często rozbestwionych żołnierzy niemiec- 
kich, ale także podtrzymanie autorytetu postano- 
wień traktatu wersalskiego, jego twórców i wyko- 
nawców. - 

Rząd polski czyni ,bezustanne zabiegi, aby 
sprawę górnośląską rozwiązano ściśle- według posta- 
nowień traktatu i wyników plebiscytn i aby roz- 
wiązanie to zostało bezzwłocznie przedsięwzięte, 
wychodzące z założenia, że łeży to nie tylko w inte- 
resie ludności górnośląskiej i państwa polskiego, 
ale także w interesie pokoju europejskiego. 

Są wszystkie dane, że oznaczony termin zo- 
stanie utrzymany. Mamy prawo wierzyć, że wszel- 
kie pomysły częściowego i prowizorycznego za- 
łatwienia sprawy jako szkodliwe i z traktatem wer- 
salskim niezgodne, zostaną porzucone. 

W tym kierunku poczynił rząd wszystkie po- 
trzebne kroki. Gdyby atoli inaczej się stało, rząd 
widzi się „już teras zmuszony oświadczyć, że nie 
mógłby się podjąć wykonania takiej decyzji, 

Przystąpiono do obrad nad sprawą nągłości 
wniosku Związku ludowo-narodowego i posla Bigoń- 
skiego w sprawie unifikacji b. dzielni 


lniey pruskiej. 
Po przemówieniach p. Marjana Sejdy i p. Pa, 
oba wnioski odrzucono. 


Następne posiedzenis 30 b. m. © godz, 1030 | śde 
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przed południem. Na porządku dziennym znajduje 
się między innymi I czytanie ustawy o ordynacji, 
wybarezej. 


Ustawa wodna. 


Ponieważ b. zabór msyjskę vje ma dotychczas ua 
stawy wodnej, a galicyjska ustawa wodna jest juź 
przestarzałą, wniósł klub poselski P. S. L. w lipcik 
1921 r. 1920 r. do Sejma projekt ustawy wodnej nał 
podstawie materjału przygotowanego w ministerstwie, 
robót publicznych poda kierunkiem b. min. Keaziora 
Nad tym projektem obradowała w Warszawie w paź 
dzierniku 1920 ankieta, złożona z przedstawicieli miw 
nistermtw, towarzystw technicznych i prawniczych, * 
judzież politechnik poiskieb, a Sejmowa komisja wo-' 
dna, której Sejm przydzielił projekt ustawy, przyją 
szy zasady projektu, poruszyło ua £ w. 

23 listopada 1920 opracowanie ostatecznego projekti 
podkomisji z trzech członków, mianowicie posłów Mad 
rylskiego (z b. zaboru rosyjskiego) Kędziora (z b. Gar 
licji) i Dra Trzcińskiego (z b. dzielnicy pruskiej), |; 

Podkomisja mimo trudności, stawianych przez 
zastępców ministerstwa robót publicznych, mdi 
odmawiali udziału w obradach pod pretekstem, 
cały projekt niə został jeszcze opracowanym, wy- 
wiązała się ze swego gadania i ukończyła pracę 
20 marca 1921 r., przesyłając poszczególne działy 
usiawy, w miarę ich uchwalania, ministerstwu ro- 
bót publicznych. 

Ministerstwo, które powołało do tej pracy aż 
sześć kucharek (3 inżynierów i 3 prawników, z któ- 
rych żaden nie zajmował się pracami ustawodaw- 
czemi) — nadesłało komisji wodnej swój projekt 
dopiero 10 maja 1921, zaznaczając, że nie został 
jeszcze uchwalony przez Radę ministrów i że go 
rozsyła ezłonkom ankiety do zaopiniowania. 

Tymczasem jednak wyrwało ministerstwo ro- 
bót publicznybh jeden szczegół z ustawy wodnej, 
mianowicie oznaczenie granicy między łożyskiem 
rzek a gruntami nadbrzeżnemi, tak zwanej linji 
brzegu, która to kwestja stanowiła przedmiot 
długoletnich kontrowersyj w Sejmie lwowskim, 
gdyż departameat techniczny namiestnictwa trzy=. 
mał się tradycji dawnych inżynierów obeokrajo- 
wych (Czechów i Niemców), którzy krzywdzili lu- 
dność i zabierali jej grunta bezprawnie `). 

Otóż w sprawie oznaczenia linji brzegu rzek 
żaglownych i spławnych przedłożyło ministerstwo' 
robót publicznych osobny projekt ustawy, według 
którego granicę między łożyskiem a gruntem nad- 
brzeżnym ma stanowić: 1) brzeg, poza który woda: 
występuje tylko w czasie wylewu, 4) tam, gdzie 
niema brzegu, granica stałego porostu 
traw lądowych i 3) w braku tych danych — linja 
oznaczona przez średni stan wód w ostatnim roku 

nym. Ponieważ w b. Galicji na wszystkich 
rzekach — z wyjątkiem rzek i potoków nizinnych 
a w Kongresówce na Wiśle istnieją wyraźne brzegi 
wysokie, zatem według tego projektu ustawy wszyst- 
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kie grunta a częstękroć i budynki znajdujące się 
między brzągami, poza które wóda występuje tylko 
w czasie Wew, leżałoby do łożyska rzek a po- 
siadacze zostaliby pozbawieni swej własności. 

Ten projekt, krzywdzący właścicieli gruntów, 
nie został i prawdopodobnie nie będzie wzięty pod 
obrady przez sejmową komisję wodną, tembardziej, 
że projekt całej ustawy wodnej, przygotowany przez 

odkomisję, leży od marca b. r. i może być uchwa- 
Bay. skoro ministerstwo robót publicznych zakoń- 
'czy swoje ankiety i narady międzyministerjalne. 
i W prejekcie ustawy wodnej, jaki rozesłało mi- 
misterstwo między członków ankiety, zauważyć się 
(dają także liczne braki w porównaniu z projektem 
isejmowej podkomisji wodnej, bo n. p. nie ma po- 
|stąnowień w nk rc? rawizyjnych 
iwoinych i o wojewódzkiłh radach wodnych, ani 
też o udziale obywateli, powołanych drogą wybo- 
rów w wydawaniu orzeczeń po myśli art. 66 kon- 
stytucji HU marca 1921 r. — co właśnie w pro- 
jekcie sejmomej podkomisji wodnej jest przewi- 
dziane, a czego domaga się b. dzielnica pruska, 
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iowa Gdynacja WYBTCZ, 


Projekt do nowej ordynacji wyborczej został 
już opracowany przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznych i przedłożony Radzie ministrów. Ordynacja 
wyborcza jest rzeczą niezmiernie ważną i tworzyć 
ona będzie podstawę do przyszłych wyborów, od 
wyniku których zależy przyszłość naszego kraju. 

Za podstawę tego projektu rządowego przyjęto 
jak dzienniki donoszą, dekret wydany jesżcze w ro- 
ku 1918 o ordynacji wyborczej, dalej zaprowadzono 
pewne zmiany, korzystając z przepisów wyborczych 
innych dzielnic. Wydane zostały nowe przepisy, 
dotyczące sporządzenia spisu wyborców według ob- 
wodu, opracowano dokładnie, jakie kategorje mie- 
szkańców pozbawione są praw głosowania, dano 
przepis, że w danym okręgu może kandydować tylko 
z jednej listy i że kandydaci muszą wyrazić zgodę 
pisemną na ubieganie o mandat, 

Nowością słuszną w ordynacji jest szczegół, 
dotyczący podziału mandatów. 

Dawniej każdy okręg miał określoną liczbę 
mandatów poselskich,- mniej więcej w stosunku je- 
dnego mandatu na 50 tysięcy mieszkańców, obecnie 
liczba wybieranych- przez ekręg posłów uzałeżnio- 
na jest od ilości złożonych głosów. 

Ma to pewne znaczenie wychowawcze dla lu- 


dności, gdyż skłania ją do liczniejszego udziake- 


w wyborach oraz jest rzeczą sprawiedliwą, bo przed- 
stawicieli mięć będą więcej wyborcy bardziej uświa- 
domieni politycznie, 

Jako normę głosów, uprawniającą do otrzyma- 
nia mandatu projekt ustala, że na każde oddanych 
25.000 głosów przypada jeden mandat, a pozostali 
15.000 wyborców otrzymują jeszcze jeden mandat. 
Na tej podstawie głosów Sejm nasz powinien liczyć 
niemniej niż 375 posłów. Według obliczeń staty- 
stycznych przysługuje prawo wyborcze 45 procent 
ludności, a więc na 80 tysięcy ludności prawo gło. 


sowania ma 86 tysięcy. Ponieważ z uprawnionych 
do głosowania głosuje co najwyżej 70 procent, bę- 
dziemy mieli na 80 tysięcy ludności i 86 tysięcy 
z prawem głosowania okrągio 25 tysięcy wyborców 
rzeczywiście głosujących. O ileby głosowało rzc= 
czywiście tylko 60 procent wyborców, wówczas 
mielibyśmy posłów 818—324, gdyby głosowało 80 
procent, byłoby w Sejmie 418—482 posłów. 

Ten system wyborczy został po raz pierwszy 
zastosowany w Niemczech, gdzie wprowadzono je- 
szcze tę nowość, iż zwolennicy drobnych grup po- 
litycznych mogli otrzymać mandaty dzięki temu, 
że wprowadzono listy ogólno-pańsiwowe. Drobne 
ilości głosów, nie otrzymujące bo okręgach man- 
datów, zliczają się razem w całem państwie według 
barw polityesnych i dostają odpowiednie przedsta= 
wicielstwo. Tak wprowadza się do parlamentu lu- 
dzi wartościowych, fachowców, reprezentantów po. 
szczególnych zawodowych i gospodarczych grup 
ludności. 

Projekt rządowy, skoro przedłożony zostanie 
Sejmowi, ulegnie zapewne pewnym zmianom, wszak- 
że nie jest wykluczonem, że Rada ministrów już 
poczyni pewne poprawki. 

Całą Polskę podzielono w projekcie na 58 okręg- 
ów wyborczych. Z liczby tej otrzymuje Wielko- 
polska tylko 4, Pomorze 2, Śląsk ew. 8, Małopolska 
15 okręgów. 


Uchwały zarządu głównego P. $. L. 

px Warszawie we śropę 27 lipca przez cały ad 
trwały obrad wanego zarządu Polskiego Stron- 
MA padok, Przewolniezyłi kolejno prezydent 
Witos i miniagee Rataj. 

Referat o sytuacji FAJ 
Witos, poczem wywiązała się dys 
ła do końca obrad środowych. 
Powzięto uchwały następujące: 

I. Zarząd Główny P. S. L. sprawozdanie preze= 
sa Witosa przyjmuje z uznaniem do zatwierdzają« 
cej wiadomości. . 

I. Zarząd Główny P. S. L. wyraża przedsta- 
wieielom stronnictwa w rządzie zupełne zaufanie 
i stwierdza, że uwzględniając ciężkie położenie pań- 
stwa, godził się na udział w rządzie i na pozosta= 
wienie reprezentantów stronnictwa w nim mimo, że 
się to dzieje z wielkim uszczerbkiem dla interesów 
stronnictwa, 

Gdy jednak stronnictwa reakcyjne, których 
dwukrotne próby kierowania państwem za czasów 
rządów pp. Świeżyńskiego, a potem Wł. Grabskie- 
go, zakończyły=się zupełnem bemiruetwom, — dep- 
czą wszelkie względy na dobro państwa; gdy te 
stronnictwa z partyjnej nienawiści dla zagarnięcia 
władzy w swe ręce wyzyskują dobrą wolę P. S. L. 
i prowadzą przeciw rządowi nieprzebierającą w środ- 
kach oszczerczą i kalumniatorską walkę, podważa- 
jącą w kraju i zagranicą kredyt moralny państwa 
i poszanowanie władzy polskiej i gdy nawet niektó- 
re stronnictwa lewicy, bądź to przez otwarte ataki 
łamią front walki o potęgę państwa i demokratycz- 
ny jego charakter. 

Zarząd Główny P. 8. L., pokładajac w Klubie 


wygłosił prez, 
usja, która trwae 


- 


poselskim P. S. L. i w przedstawicielach swoich 
w rządzie pełne zaufanie, że i nadal dążyć będą 
dregą wyznaczoną przez interes państwa i demo- 
kracji, — pozostawia Klubowi poselskiemu wolną 
rękę w określeniu stosunku stronnictwa do rządu. 

DI. Zarząd Główny P. S. L stwierdza, że P. 
S. L. podporządkowując względy partyjne dobru 
państwa obowiązek swój wobec niego w zupełnoś- 
ci spełniło, a odpowiedzialność za wywoływanie 
zgubnych dla państwa w obecnej rostrzygającej 
chwili przesileń i wstrząśnień zrzuca na czynniki, 
Z których jedne demagogicznym wichrzeniem utru- 
dniają twórczą pracę państwową, a drugie z opor- 
Na partyjnego w pracy tej nie chcą wziąść 
udziału, 


Nowi wiceprezesi P. S. L. 


Wobec wyjazdu do Ameryki prezesa klubu P. 
S. L. Dębskiego oraz dęsyngnowania dra Kiernika 
na stanowisko prezesa Głównego Urzędu Ziemskie- 
go, klub P. S. L. powołał dwóch nowych wicepre- 
zesów Bobka i Erdmana, którzy z drugim wicepre- 
zesem Nawrockim, — będą kolejno zastępowali p. 
Dębskiego. 


Zmiany w rządzie. 


Ministrem aprowizacji został zamianowany pos. 
Grzędzielski (ludowiec). 

Ministrem b. dzielnicy pruskiej został poseł 
Trzciński (Zjednoczenie Narodowe). 

Prezesem Gł. Urzędu Ziemskiego został mia- 
nowany poseł dr. W. Kiernik. 


Wszystkiemu winien Witos! 


Spółka Stapiński-endecy wołają obecnie na 
wszystkie możliwe głosy: Wszystkiemu, co się tyl- 
ko złego stanie, winien — Witos. Jest to przygo- 
towanie ludzi do wyborów, by sobie każdy pomy- 
ślał: no, ci to już nam nieba przychylą. Rząd Wi- 
tosa zrobił i robi dużo; pewnie, że nie wszystko 
Zrobione, że jeszcze dużo do zrobienia pozostaje, 
aleć nigdzie na świecie nie nie zrobiono odrazu. 
Czy w małej gminie można w roku zrobić porzą- 
dek, ład, uporządgować całą gospodarkę? Możeby 
było można, gdyby ludzie byli uczciwi i szli soli- 
darnie. 'Tosamo jest i w państwie; możeby już 
dużo lepiej było, gdyby nie szkodzili i mężu nie 
robili endecy ze Stapińskim i bolszewikami. A cze- 
go to oni nie napiszą nigdy, że to lub tamto ko- 
dów ge PA rząd już przeprowadził? Bo im 

giupich, co ich ją, lepiej i odniej 
krzyczeć: Witos s a Pe E a 


Bezczelność! 


Z powodu ustawy o złączeniu Poznańskiego 
s Polską zaczęli endecy wrzeszczeć, bo są to tacy 
» Wszechpolacy”, co zjednoczenia ziem polskich się 
ją. Zwołują tam wiece, na których grożą prez. 


z 5 


— 


Witosowi i działalność unifikacyjną rządu nazy- 
wają prowokacją. Nie dziwi nas wściekłość bolsze- 
wików endeckich: zapytujemy tylko, czyby się od- 
ważył który endek tak przemawiać do woźnego za 
czasów zaborczych. Polska daje swobodę — ale 
niestety, zwolennicy. dawnego „liberum veto” jej 
nadużywają. 


Odparcie kłamliw ych oszczerstw. 


Na wiecu klerykałów w Ropczycach, zarzucił 
mi ks Kopernicki z Zawady, żem popierał w Sej- 
mie pijaków i pijaństwo, oraz żem nie uwolnił 
z wojska jakiegoś czfowieka ze Stasiówki. Szanuję 
sukienkę duchowną, ale tu w obronie swej muszę 
powiedzieć: Kłamiesz księże! Niech ludzie wszyscy, 
którzy mnie znają, stwierdzą, jaki ze mnie zwolen- 
nik pijaństwa; — nikt też rozumny nie powie, że 
w Sejmie są zwolennicy pijaństwa, którzyby pija- 
ków bronili. Co do tego wojskowego, to ani był 
taki u mnie; — zresztą, gdy to było zeszłego roku 
w czasie najazdu bolszewików, to każdy służyć po- 
winien. 

Szukasz księże winy u drugich, a nie widzisz 
tego biblijnego tramu w oku swojem. Zacznij księ- 
że od siebie: 

1) Co się dzieje z suszarnią, na którą wziąłeś 
subwencję od M. T. R., a teraz pono sprzedałeś? 

2) Jaka to „Spółka“ wyrobu win owocowych 
podała się o cukier w Minist, handlu i przemysłu, 
boć o spółce ludziska nic nie wiedzą; — a żądasz 
2 metry cukru. 

Umoralniajcie parafjan, żeby czasem choć drze- 
wa jeden drugiemu sprzedał, ale nie wyjcie ciągłą 
nienawiścią. Nienawiść zawsze rujnuje. 

Jan Babicz, peseł, 


W sprawie Żołnierzy z r. 1898. 


Żołnierze polscy urodzeni w roku 1898 przy 
komp. demobilizacyjnej 4 pułku Strzelców podha- 
łańskich dotychczas nie zostali z wojska zwolnieni 
a stosunki tych, według opisu ludności cywilnej są 
nie do pozazdroszczenia. 

Wobec tego podpisany wuiósł przedstawienie 
do Ministerstwa Spraw wojskowych z prośbą o wgląd- 
nięcie w tę sprawę. Poseł Bednarczyk. 


LT 4 . 
Sąd o Stapińskim. 

Pan dziedzie, właściciel terenów naftowych 
i akcyonaryusz Stapiński, lubi ogromnie zezować 
w stronę stronnictw radykalnych; najchętniej zaś 
socyalistów. 

Co ci ostatni o tym panu myślą, te dosadnie 
określił na kongresie socyalistycznym w Łodzi po- 
seł Daszyński. Charakteryzując robotę stronnictw 
aw poseł Daszyński powiedział: 

„Piastowcy, jak oz6goś chcą, to de tego do- 
prowadzą, „Wyzwolenie“, jak czegoś chce, to wyj- 
dzie ze sali, a Stapiński — te j Mar >~- — i 
więcej.“ Tak jest, Stapiński jest wielkie mic. Jest, 


"zerem na początku liczb. 


bha 
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List otwarty do posła Putka 
w Choczni. 


Doszło do naszej wiadomości, że p. poseł wniósł 
13 czerwca br. interpelację do ministra spraw wewnę. 
trznych przeciw ks. Zdebskiemu o przywłaszczenie 80- 
bie gminnego funduszu a przeciw pani Sobotowej a 
zamianę książeczki oszczędności. Ponieważ w tej in- 
terpelacji powołuje się p. poseł na nas niżej podpisem 
nych, diatego my oświadczamy publicznie, żeśmy Pp. 
posła wcale nie upoważniali do wniesienia interpelacji 
1 żadnego pisma, o którem mowa w interpelacji, nie 
otrzymaliśmy. Nieporozumienie powsłale z naszej po- 
„myłki potrafimy sami wyjaśnić a na to nie potrzebu- 
jemy p. posła Racz się pan więcej do uaszych gmin- 
pnych spraw nie mieszać. 
Palcza, 24 lipca 1924 r. 
— Franciszek Frączek wójt 
Jacenty Dzidek Jan Dobosz 


Podsłuchane. 


= Pan dziedzic z Klimkówki, właściciel kilkudzie- 
Bięcło miljonowej wartości terenów naftowych, przed- 
siębiorca „górniczo-naftowy it. d. w czasie po upadku 
Austrji zjeżdża do Krosna z Wiednia, podreperowany, 
mitjonowo handlem smarów ropnych i wstępuje do 
domu jednego ze swych przyjaciół, gdzie rozwinęła się 
następująca rozmowa: 

Pan dziedzic: — Panie dobrodziejaszku, co chłopi 
w Krośnieńskiem myślą o mnie? 

Qrsyjasiej dziedzica: -— Bardzo źle, bo w czasie 
wojny kiedy cię chlop? najbardziej potrzebowali; robi. 

wa wielkie mteresy, wywożąc odpadki ropne dó Prus. 
Dla powiatu w tym czasie wcale cię nie było, a o ile 
się zjawiałeś w Krośnie — to tylko dla robienia mil- 
jonów na chłopskich terenach naftowych, lub dla za- 
chęty ludu do dawania pożyczek į kontyngentów nie= 
boszczce Austrji. 

Pan dziedzie — Wiesz co? Urządzę wiec w Krośnie. 
| . Przyjaciel dziedzicą Chiopi gotowi dobrze Cię 
pobłogosławić i kości pogruchotać. 

Pan dziedzic: — Dam ja sobie radę z chłopami, 
uobis im tyle, że księżyc na ziemię trzebaby, 
ściągnąć, aby te obietnice wypełnić i już ich mam. — 

Przyjaciei dziedzica: — A później gdy obietnice 
nie będą spełnione... 

Dziedzic: Zwalę winę na drugich i cały będę. — 
Ja zawsze przecież tylko obiecuję i mimo to trzymam 
się. — Psioczę i obiecuję... i interesa dobre robię... Ha 
Ha... 

Pan dziedzic rzeczywiście urządził później w „by 
nie wiec, na którym mu kości nie pogruchotano, 

Sz pen Pana dziedzica Stapińskiego . nie a 
to. — Szczegóły z wiecu i w jaki sposób dziedzie zdo 
łał się częściowo w krościeńskiem utrzymać — opowie 
się panaan Czytelnikom później. — 1 

Sąsiad Przyjaciela, były Stapińszeryk. 


Wiadomości o żołnierzach. 


Oddział metrykalny Kurji Biskupiej W. P. przesy- 
Ta listę żołnierzy zmarłych we Włoszech, 


| 


Bartusiuk Andrzej, Osobnica; Berezowski Antoni, 
Braśnik; Cisowski Józef, Bruśnik; Gudzowski Antoni, 
Buczacz; Kossowski Jan, (Kassowski) Gorzków; Ko- 
rerczyk Stanisław, Zawada (Zawoja); Kopciuch Jan, 
Chotyl; Krasnopelski Jan, Kretonia; Mazur Wince 
Lipniea (Sypnica); Mendel Jan. Jurków;? Pierzchała 
Michał, Kamionka Mara. 


Piosnka o Witosie. 


(Śpiewać ns mite „Ksiądz mi zakazowoał”. 

Witosie, Witosie, ||  Witosie, Witosie, 
jesteś dziś przy głosie Pieśń płynie po rosie 
I będziesz i będziesz; Serdeczna, serdeczna, 
Na ludowym tronie, Bo Ojczyzna w Tobie 
Gdzie Znicz święty płonie W każdym jest sposobi 
Usiędziesz, usiędziesz, Bezpieczna, bezpieczna. 


Choć endeciarachy 
Rodzą próżne strachy — 
Heroje, heroje, 

My ciebie kochamy, 

Bo Twe serce znamy 
Jak swoje, jak swoje, 


Stapiński się (ruje, 
Gdyż władzę Twą czuje 
Państwową, państwową — 
Próżno chłopów nęci 

I napróżno kręci 

Swą głową, swą głową 
Ksiądz mi zakazował, Endecy z biskupem 
Juz się Twoim trupem 
Radują, radują, 

Ale czas i zdrowie 
Jak wszyscy panowie 
Marnują, marnują. 


Bym Cię nie szanował 
Jak Piasta, jak Piasta, 
A ja swoją duszę 
Oddać Tobie muszę 

I basta i basta, 


Drogi Prezydencie 

Polska wierzy święcie 

Dziś w Ciebie, dziś w Ciebie — 

A że rząd sprawujesz 

Więc nas poralujesz 

W potrzebie, w potrzebie. 
Bartek. 


Widoki przemysłu tarlacznego w Polsce. 


„Dziennik Gdańsk“ przytacza dane, tyczące sią 
naszego bogactwa leśnego i omawia związane z tem 
widoki naszego przemysłu tartacznego. Rzeczpospolitą 
posiada obszarów leśnych w b. Król. Kongresowem 2 
mił. 702 tyś. ha, w Małopolsce 2 mil. 13 tyś. ha» w b, 
dzielnicy pruskiej 1 mil. 800 tyś ha, r kresach wschod- 
nich przeszło 3 mił, ha., czyli razem 9 mil, 515 tyś. ha. 
Z ogólnej powierzchni zalesienia wypada na lasy wyso- 
kopienne około 7 mi. 612 tyś. ha, zaś na nizkopienne 
1 mal. 903 tyś. ha. Należy przyjąć, że racjonalny systemi 
| gospodarki leśnej będzie przewidywał stuletni okres 
wyrębywania dla lasów niskopiennych. Przeto roczną 
przestrzeń rębna będzie wynosić dla lasów wysok0+ 
piennych 76.120 ha, zaś „niskopiennych 27.100 ha, 
Dalej, przyjmując: że hektar lasu wysokopiennegq 
wyda 400 m* masy drzewnej, zaś niskopien. 300 m3, 
otrzymamy 30,448.000 m5 masy drzewnej z lasów wy» 
sokopiennych, zaś 8,160.000 më z lasów niskopiennych, 
Z materjału tego normalnie można otrzymać drzewa 
użytkowego Gkoło 20,716.800 m3 rocznie, a po przeróbs 
cą w tartakach około 14.000.000 m” na eksport rocznie 


a reszta 7,500.000 më. pozostawałoby. na użytek kraju. 
Ta ilość drzewa przedstawia wartość około 20,000.000 
funtów szierlingów (w złocie), a więc więcej, aniżeli 
cały dług Rzeczypospilitej Polskiej i wywóz ten nie był- 
by związany z uszczerbkiem dla naszego stanu vosia- 
dania, A 
Jednak, aby módz tyle drzewa przerobić, potrzeba 
jeszcze założyć 3.000 tartaków, licząc na tartak 10.000 
m3 drzewa okrągłego rocznie, gdyż dzisiaj przeciera 
„Się około 12.000.000 m drzewa okrągłego, a jest do 
. przetarcia “w myśl powyższego około 40 mijlonów 
rocznie. 


Pomorski „Kolega“. 


Jest sobie w „Głosie Pomorskim“, organie en- 
decko-klerykalnym jakiś „Fr*, któremu się czasem 
zbiera na dowcip, ironję, — według jego dowcipną 
i mądrą. Niedawno napocił się biedaczysko, aby 
„wykpić* prezyd. Witosa, z powodu jego artykułu 
w „Gońcu Wielkopolskim“. Nie każdy jest Nowa- 
czyńskim, więc p. „Fr* po wypoceniu spłodził wiel- 
lie głupstwo, które się może woźnemu LEW 
nemu podobało. Nie chodzi o to. P. „Fr* z wielką 
ironją nazywa p. Witosa „kolegą po piórze“. Nie 
każdy, co umie pisać atramentem ma prawo nazy- 
wania innych „kolegą po piórze”. P. Witos był już 
wtedy znakomitym ludowym pisarzem, gdy p. „Fr“ 
jeszcze w majteczkach chodził i patyczkiem grze- 
pał w swym naczyńku... — Nie podstawiaj żabo tam 
swej łapki, gdzie konia kują. 


AEBEOEEGZESCEGEGESCHGASEEEGEE 
irewnianemi grzędzielami marki „Lwowianin” 
Sieczkarnie marki „Lwówianka”, 

inne maszyny i narzędzia rolnicze dostarcza 


natychmiast 


zank Relniczy $. A. we Lwowie 


Działy: Finansowy, nasion i zbóż, nawozów, wegla, maszyn i narzędzi rolniczych, 
urządzeń przemysłowo-rolniczych, — 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, własna odlewarnia, własna fabryka 
urządzeń gorzelnianych, młynów, tartaków i t. d. 


Pierwszorzędne własne fabrykaty. 


a] e 
å Plugi 7 
E) a 


E 
E Plugi stalowe oraz wszystkie 


impert i eksport. 


p) 


Posady dla zdemobilizowanyćh. 

Min. Spr. Wewn. ogłasza: Ponieważ liczne rze- 
sze zdemobilizowanych żołnierzy, pozostających bez pracy, 
znajdują się w nader trudnem położeniu, minister spraw. 


| wewnętrznych okólnikiem z dnia 18 lipca 1921 r. polecił 


| 
i 
| 
| 


Centrala współdzielni handlowo-rolniczych 
Wschodniej Małopolski. 


JMECEGEGEGEGEAEBEGGE 


wszystkim podwładnym urzędom; aby  zdemobilizowani 
żołnierze korzystali bezwzględnie z pierwszeństwa przy 
obsadzaniu posad; o ile posiadają równe z innymi kandy- 
datami kwalifikacje. 

W związku z tem mają być sporządzone i nadesiune 
Ministerstwu listy imienne przyjętych do służby w czasie 
od 1-go stycznia do 30-go czerwca 1921 r., zdemobilizuwa» 
nych wojskowych, przy podamiu jednocześnie liczby przy» 
jętych w tymże czasie na rówzaorzędne posady niewojsko< 
wych z załączeniem objaśnień, eo było powodem pominię- 
cia kandydatów z pośród zdemobilizowanych wojskowych. 

Takież listy będą przesyłane w.przyszłaści co miesiące 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. j 


Głód w Rosyi. 


Z Moskwy donoszą: że w gubernii astra 
chańskiej położenie jest bardzo groźne. Carycyn zniszs 
czony zupełnie przez wojny domowe. Zbiory przepadłyj 
wskutek posuchy. Głodne dzieci wałęsają się gromadami $ 
żebrzą o kawalek chleba. Robotnicy opuszczają swe zaję- 
cia i uciekają. Ze Saratowa ucieka ludność we wszystkich 
kierunkach. Miasto wygląda jak ementarz głodowy. Na uli: 
cach padają ludzie z głodu. Ludność wiejska żywi się 
akas micieug z kości bydlęcych i zwierząt. Niemirecy 
koloniści nadwołżańscy zdołali uprawić 79 proc. ziemi pra- 
wie wszystku jednak zostało zniszczone. Liczba kelonistów. 
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wynosi około 5.000 głów na wieś z tego zaś przeciętmie 
4.200 walczy ze śmiercią. Całe gromady wychodzą na ste- 
py; gdzie przychodzi do krwawych bójek o garść wie- 
ġej trawy. Ludność ucieka. Z północnego Kaukazu; Sybi- 
ru i Turkiestanu przybywa do Moskwy karawana Niemców; 
która chce ciągnąć dalej w kierunku Niemiec. W Ufie 
przepadło 80—90 proc. oziminy. Głód rozpoczął się tam 
już w marcu. W gub. orenburskiej panuje wielki brak 
środków żywnościowych; który po części pokrywa się 
serem owczym, Bydło wymiera wskutek braku paszy. We 
„Wiatce wyspizedają się chłopi z ostatnich krów. Śmier- 
telność wzrosła na 20 proc. W sowieckiej republice basz- 
kirskiej żywi się ludność korzeniami. Cały obszar nawie- 
dzony głodem potrzebuje do września 12 miljonów pudów 
zboża. Dla. zaspokojenia pierwszych potrzeb należy do- 
starczyć najmniej dwa i pół miljona pudów na sierpień. 
„Koleje żelazne w Rosji oddano do przewozu transportu 
zboża. Z powodu wzmagającej się cholery rząd sowietów 
zakazał wy jazdu i przyjazdu na Ukrainę; Kaukaz, do Tur- 
kiestanu i Sybiru. 

,. W gubernji stawropolskiej Ww południowo wschodniej 
części obwodu dońskiego i w północnej części obwodu 
kubańskiego ukazała się w ogromnej ilości szarańcza. O- 
grody warzywne i owocowe zostały doszczętnie zniszezo- 
ne. Włościanie uciekają z ogłodzonych wsi. Stację kolejo- 
„we oblęgane przez tłumy. Oddziały wojskowe nie zawsze 
mogą dać sobie radę. W gubarniach umskiej; samarskiej 
4 saratowskiej włościanie nie chcą uprawiać pz pod za- 
'giew jesienny. 
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Zjazd b. Wychowawców i Wychowanic 
Szkół i Kursów Rolniczych. 


W dniach 10-go i li-go czerwca r. b. odbył się w 
Warszawie Zjazd eułonków Związku b. Wychowańców 
1 Wychowanie Szkół i Kursów Zawodowo-Rołniczych. O 
beczych było 200 osób. Po złożenia przez Zarząd Związku 
eprawozdań ogólnego i kasowego z działalności Związku 
przystąpiono do rozpatrzen' i przyjęcia nowego statutu 
Związku w myśl brzmieniu .tórego celem Związku jęst: 
a) rozwijanie nót obywatelskich wśród członków, b) popie- 
ranie wszelkich przejawów pracy społecznej, kulturalnej, 
oświatowej i gospodarczej na wsi, e) podtrzymywanie węz- 
łów kolężańskich, zadzierzgniętych przez młodzież w szko- 
fach, oraz współdziałanie z Kołami Szkolnymi, d) współ 
' dzialanie w dalszem kształceniu się, e) wzajemną pomoc 
koleżańska , jak najdalej pojęta. 


Na część referatową złożyły słą referaty: p. Z. Bańskow- 
skiego „O szkołach rolniczych". i p. prof. Biedrzyckiego 
o oświacie rolniczej poza szkolnej". Referaty wywołały oży- 
wioną dyskusję, w której podkreśłono, że kierownicy i 
nauczycielowie szkół i kursów rolniczych ludowych starać 
się powinni o nawiązywanie bliższego kontraktu z okołczną 
ludnością rolniczą wywierając wpływ tak na kulturę roing 
jak i społeczaą. Do szkół należy skierowywać kandyda- 
tów, mających lepsze ogólne wykształcenie i wyrobienie. 
W szkołach rolniczych należy położyć daży nasisk na wy- _ 
robienie obywatelskie wychowańców. — Wychowańcy 
szkół rolniczych będąc poza szkołą służyć winni weorem 
okolicznej ludności, tak postępową gospodarką, jak i udzia- 
łem w pracy społecznej, oraz dążyć do pogłębienia daisze- 
go pod względem więdzy fachowej. Wywchowańcy szkół 
rolniczych, których mamy dziś pokaźną liczbę stać się mu. 
szą dźwignią kultury wsi polskiej. Do Zarządu Związku ko- 
leżańskiego zostali wybrani: A. Zacharski, Staszyński Ros- 
łoniec, Bujak i Markiewiczówna, 

Związek Wychowańców i Wycaowanie Szkół Rolni. 
czych ma swoją siedzibę w Warszawie, ul. Kopernika Nr. 
30 parter 


Wpisy do Państwowej Szkoły Przemysłu 
Drzewnego. 

W Zakopanem odbędą się w dniach 30i81 VII. br. 
Ba rok szkolny 1921/22, 

Wpisowe i opłata wynosi 320 Mk. rocznie. Bardzo u- 
bodzy uczniowie moga być od półrocza od opłaty zwolnie- 
ni. P 

Warunki przyjęcia: ukończona 4-ta klasa względnie 
6-ty rok nauki z dobrym postępem oraz ukończony 18-ty 
rok życią na oddziały stolarski, rzeźby ornamentalnej, rzeż- 
by figularnej lub przemysłu domowego, zaś na oddział cie- 
sielski 15-ty rok życia, 

Przy szkole istnieje bursa, w której mogą znaleść po- 
mieszczenie uczniowie zamiejecowi za nieznaczną opłatą. 

O szczegóły przyjęcia i druki podań należy zwrócić 
się bezzwłocznie da Dyrekcji Państwowej RZ mes- 
mysłu Drzewnego w Zakopanem. s 


Adwokat dr Krzaklewski 


2 40 0 


Kraków, ulica Wiślna 4. 
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CHCESZ ZAPEWNIĆ SOBIE I RODZINIE DOBROBYT W PRZYSZŁOSCI, 
ZABEZPIECZYĆ POSIADANĄ GOTÓWKĘ I DOCHÓD OD NIEJ, SKŁADAJ 
PIENIĄDZE 


w Pocztowej Kasie NE 


E WSZYSTKIE URZĘDY POCZTOWE PRZYJMUJĄ I WYPŁACAJĄ WKŁADY. 
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Nr. 1. Dodatek do „Plasta“ Nr. 32, 


a > "B 
O ustrój gminny. 
Wniosek nagły posła Średniawskiego | tow. w spra- 
wie ustroju samorządu gmin | powiatów, 

Dotąd budowaliśmy administrację od góry, bo 
trudno było inaczej, gdyż trudności były, ogromne, 
Polską byłą rozdarta między 8 państwa, taraz zjedno- 
«zona, lecz każdy zabór mial inny ustrój ed góry. do 
dołu i nie jest łatwe ujednostajnienie wszystkiego. Te- 
raz musimy rozpocząć rekonstrukcję od dołw t j 
ustalić przedewszystkiem ustrój gminy i powiatu. 

.  Wypracowony przez sejmową komisję administra- 
cyjną projekt ustawy gminnej jest fatalny, Wprowa» 
dza on gminę zbiorową i nawet tej wielkiej gminie nie 
daje należytego samorządu, tylko na wzór pruski i ro- 
syjski stwarza system policyjny. 

Projekt ten, gdyby przez Sejm uchwalony, wywo- 
łałby w Małopolsce ogromne oburzenie. 

Najlepszy ustrój gminy miała Małopolska, który 
przy pewnych poprawkach winien być przyjęty dla 
całego Państwa. 

Zaletą małopolskiej ustawy gminnej byt szeroki 
samorząd. u dotu (szeroki zakres działania), a 
jej były zbyt. maie gminy, które nie mogły. 

podołać nałożonym na nie obowiązkom. 


< 


Ordynacja 


wyborcza bardzo szczegółowa była dobra lecz podział | 


na 3 koła z wykluczeniem nie płacących podatku jest 
dziś przestarzaały i uwłacza godności ludzkiej, gdyż 
nie zdolność, doświadczenie lub wiek człowieka decy- 
dował o ważności jego głosu, ale suma płaconego po- 
datku. Np. w I kole wybierało kilkunastu, a czasem 
2 lub 3 gospodarzy tylu radnych, ilu np. wybierało 80 
lub 100 ludzi w kołe III, jeżeli tamci płacili 14 część 
podatku bezpośredniego. 

Swoją drogą powszechne 4 przymiotnikowe gło- 


sowanie bez żadnego ograniczenia nie jest wskazane . 
w ordynacji wyborczej gminnej, bo mogło być tak, że | 


w miejscach fabrycznych przy organizacji rzesz robot- 
niczych, zawsze większość robotnicy by mie! ; "i wy 
łącznie stanowiliby Radę i Zarząd gminy, Nakładaliby, 
podatki na gospodarzy sami, nie przyczyniając s.ę nie 
do ponoszenia ciężarów, a natomiast dochody prze- 
znaczaliby na cele takie, któreby w większej mierze 
im dogadzały. Tego rodzaju wypadkt już się zdarzały 
tam, gdzie przy chaosie przełomowym wprowadzono 
frwem samowładnem powszechne głosowanie przy 
wyborach na Radę gminną. ! n 

Wadą ordynacji wyborczej było takie drobiazgo- 
we | biurokratyczne załatwianie rekursów przeciwko 
wyborom, bo tą drogą można było latami przedłużać 
> nierag slusznie znienawidzonego Zarządu 

Dy. 

Ta ustawa gminna. wprowadzona w r. 1868 z po- 
czątku była bardzo marnie wykonywana. Wiejskie 8a- 
inorządy funkcjonowały niedołężnie, ale z biegiem 
lat i postępu wykonywana byla coraz lepiej, jednak 
dotąd jeszcze w przeważnej ilości gmin nie umieliśmy 
jej należycie w całej pełni wykorzystać. Wpływa ona 
jednak wiele na uobywatelnienie ludności. 

(O zmiauę tej ustawy wnoszono zdaje się 2 razy 
wnioski za strony ówczesnej większości Sejmu Gali- 
cyjskiego (większość stanowili konserwatyści) zarzu- 
że tak mała gmina nie posiada sił sni materjal- 
n ami intelektualnych do wykonywania tak wia- 


finansowo | 


pewniły gminom większe dochody i przypływ sił intek 
ligentnych, bo celem ich było stworzenie gminy zbio» 
rowej z systemem połieyjnym rosyjskim dia utrzyma» 
nia chłopa twardo za teb. $ 
To jednak nie może być celem naszego Sejmu. * 
Naszem zdaniem nałeżałoby ustanowść średnio 
: fudną gminę od 1500 do 20900 dusz zacząwszy w górę, 
dopuszczając później wyjątki tam, gdzie położenią 
geograficzne np. odległość, niedostępność, brak koma- 
nikacji lub względy, narodowościowe za tem przema- 
wiają. Gminom pojedynczym winno być  dozwolońa 
łączyć się w Związki, t. j. tak zwane gminy zbiorowe 
«eo winno załeżeć od dobrowolnej umowy, zatwierdza: _ 
' nej przez Wojewódętwo. 
Sejmowi - wojewódzkiemu przysługiwać winną 
prawo orzekania w Sprawie łączenia lub rozpranicza- 
| Ma gmin, ograniczania lub rozszerzania zakresu dzia- 
, łania (np. w razie lączenia, mogą być pewne sprawyj 
odjęte pojedynczym gminom (gromadom) a przydziki 
łone gminie zbiorowej lub odwrotnie). 
| Gmina powinna posiadać jaknajprosts system 
: administracyjny, ale winna Bić szeroki wr”: s 
Niech się sama rządzi i sądzi, nisch układa budżet 
i niech obmyśla pokrycie wydatków. Niech sprawuje 
nadzór policyjny w obrębie gminy nad targami, nad 
| miarami i wagami, nad bezpieczeństwem publicznem 


i obyczajnością z prawem odwołania się do właz po- 
wiatowych. Tak samo powinna mieć prawo do udzie- 
lania pozwoleń na budowę budynków w ramach ustaw 
państwowych. 
Także aprowizacja, względnie rozdział żywnościo- 
, wy, dopóki to jest konieczne, ma należeć do gminy, 
Oprócz tego winno należeć do zakresu samorządu 
gminy: 
| Zakładanie i utrzymywanie kas oszczędności, 
przytulków, domów ubogich: wogóle opieka nad ubo- 
gimi, gdyż każda gmina winna utrzymywać swoich 
ubogich, by się nie trudnili żebractwem (które winna 
i być zabronione). 
Także sprawy sanitarne. Opieka nad szpitalami 
przez gminę założonemi lub utrzymywanemi, _ 
Budowa i utrzymywanie dróg» chodników, kanax 
lizacji, studzien, wodociągów, oświetlenia, rzeźni, kra< 
mów it. p. i 
Ulepszanie komunikacji jak: budowa tramwajów, 
! kolejek i t. p. Gminie winno być dozwolone zakładania 
i prowadzenie przedsiębiorstw jak: cegielnie betoniaz. 
„mie, piece wapienne, kamieniołomy, a także konsumy 
Mi t. p. w celu uż ości publicznej lub też w celu 
' pwzysporzenia dochodów na potrzeby gminy, oczywi: 
ście za zatwierdzeniem i pod kontrolą władz powia: 
towych. 
| Gminny samorząd stanowi Rada gminna, wybrana 
przez członków gmiuy, Wójt i Zarząd wybrany przez 
; tę Radę. Oprócz tego winną Rada gminna wybrać Sąd 
' gmóny, któryby sądził szkody polowa, ogrodowe: leś- 
ne oraz inne sprawy drobiazgowe do kwoty np. 1000 
marek z prawem odwołania się do Sądu powiatowego 
(Sądu pokoju). Sąd ten winien być także sądem rożx 
jemcezym dla spraw ważniejszyeh i większych i temu | 


Sęgdowi winna być przydzielona każda sprawa sporna 
ffżed rozpatrywaniem jej przez właściwy Sąd, a to w 
celu pogedzenia stron. Niechże temu Sądowi gminne- 
będzte nałożony obowiązek godzenia stron, lub 
skłomienia ich do załatwiania sporów przez Sąd 
ubowny, wybrany przez nich samych. 
ʻo W ten sposób z pewnością większą część spraw 
gpornych i procesów załatwi się w gminie, Wprawdzie 
iąży to gminę, bo będzie musiała lepiej wynagra» 
ać swoich urzędników, ale w gminie wypadnie 90 
ent taniej, niżby to kosztowało Państwo. Zatem 
cznie będzie kosztowało taniej i gminę bo wów- 
podmiki państwowe będą mniejsze a stronom za- 
zędzi to dużo kosztów, kłopotów, straty: czasu i 
u, wielu przykrości. 
|"  7arzucają niektórzy, że gmina nie posiada ludzi 
walifikowanych do załatwiania takich spraw. Tak, 
posiada znajomość swoich ludzi, i wartość moralną 
ego» a zwykle zna prawie każdą sprawę sporną. 
W Małopolsce są gminy małe, częściej nawet bar- 
małe, a jednak w osądach dawały sóbie radę. (Są- 
wg. | zaczęto dopiero przed wojną wprowa- 
, to jelhak w czasie wojny zostało przerwane). 


ł 
f Osą nawet żle, to stronie przysługuje prawo 
©dwołania sie do wladz powiatowych, które ten osąd | 
Piai według słuszności i prawa. 

»,  Obarczywszy gminy szerokim zakresem działania, 
temsamem odciążamy władze powiatowe i ogranicza- | 
my liczbę urzędników w powiatach i Sądach. Powia- 
towe władze winny się składać ze starosty i kiiku u- 
rzędników» którzyby załatwiali sprawy państwowe, do- 
tyczące wojska, podatku, przemysłu it. p. Oprócz tæ | 
go winien być: inżynier dla budowy i utrzymania 
dróg i mostów, melioacji i t. p, któryby wspólnie z 
łustratorem nadzorował przedsiębiorstwa gminne. Lu- 
trator dla czuwania nad całą działalnością gmin i go- 
spodarką. Lekarz dla czuwania nad zdrowotnością w 
powiecie i zapobiegania szerzeniu się chorób zaka- 
źnych: nadzorowania gmin przy wykonywaniu opieki 
sanitarnej oraz nad prowadzeniem i utrzymywaniem 
szpitali i t. p. Weterynarz dla leczenia bydła i zapobie- 
gamła szerzeniu się zarazy na bydło w powiecie, Inspe- 
ktor szkolny dla nadzoru szkół w powiecie. Policja 
Państwowa winna być podporządkowana Starostwu 
i Sądowi powiatowemu jako organ wykonawczy dla | 
przestrzegania i wykonywania ustaw oraz utrzymywa- 
nia porządku i ładu w powiecie. Władze powiatowe 
"rozstrzygałyby sprawy gminne w drodze odwołania ; 
jako Il-ga instancja. 

Przy starostwie winna być Rada przyborcza jako 
'giało doradcze, opiniodawcze i kontrolujące, wybrana 
przez pełnomocników Rad gminnych a zwoływana przez 
Starostę raz w każdym miesiącu. w 

Rada ta opinjowalaby w sprawach gminnych i po- | 
pokrycie, i zatwierdzałaby budżety gminne, mieszczą- | 
ce się w przepisanych granicach w stosunku do po- | 
datków państwowych, uchwałałaby budowę dróg pań- i 
siwowych i gminnych I-szej klasy, zatwierdzałaby bu- , 
dowy dróg li-giej klasy oraz budowy i zakłady inne ! 
przez gminę uchwałone lub prowadzone i t. p. | 

Rada ta optnjowalabb w sprawach gminnych i po- | 
wiatu, majacych ogółniejsze znaczenie oraz w spra- ! 
wach odwołania jako I-ga instancja. 


Władze towe wraz z Radą przyboczną m0- j 


głyby zakładać Kasy oszczędności, szpitale, zakłady, 


wychowawcze, domy dla ubogich, szkoły zawodowa 
oraz przedsiębiorstwa potrzebne dla ułatwienia prowa- 
nych robót komunikacyjnych, melioracyjnych lub 


| Innych. dla pożytku i dobra ludności powiatu. 


Uchwaiy, dotyczące założenia, winne być przedło- 
żone Władzom wojewódzkim do zatwierdzenia, tak 
samo budżety powiatowe, uchwalone przez Radę przya 
boczną muszą być przez Władze wojewódzkie zatwiets 
dzone, a jeżeli przekraczają wysokość przepisaną, Wy- 
sokość podatku państwowego muszą być uchwałą Sej- 
mu wojewódzkiego zatwierdzone. 

Województwa winny posiadać bardzo rozległy, 
samorząd w sprawach gospodarczych i zawodowych, 
Sejm wojewódzki powinien mieć prawo uchwalania 
ustaw w ramach ustaw państwowych. 

Nie projektujmy tworzenia Sejmików powiatowych 
z6 względu na szeroki samorząd gminny i projekto- 
wany szeroki zakres Sejmu i Władz wojewódzkich, 
gdyż zawiele sił, zawiele wyborów nie wpłynęłoby do< 
datnio na sprawność administracyjną. 

Do tego podpisani wnoszą: 

Wzywa się Rząd, 
ażeby wypracował nowy projekt ustawy gminnej i pos 
wiatowej, na następujących zasadach: 

1) Najniższą jednostkę administracji Państwa sta- 
nowi gmina, składająca się z jednej lub więcej gromad 
z liczbą przynajmniej 1500 dusz ludności. 

2) Każda gmina otrzymuje szeroki zakres działą- 
nia dla swego samorządu. 

„ 3) Dozwolone jest łączenie się gmin w Związki 
(gminy zbiorowe) dla prowadzenia wspólnej admini- 
acji. 

4) Organizacja władz powiatowych z Radą przy- 
boczną jako Il-ga instancja, jako organ nadzorczy| 
gmin. 

Bliższe szczegóły podane w motywach, 

Warszawa» dnia 21 czerwca 1921 r. 


Następstwa uchwalenia wolnego handlu, 


Ustawa o wolnym handlu, która przeszła dzięki 
usdnym staraniom i zabiegom naszych Posłów, narobi< 
ła wiele wrzawy w pismach socjalistycznych, różnych 
odcieni. Ustawę tę nazwali zamiast wolnym handlem, 
wolnem paskarstwem i t, de Nawymyślali na Posłów. 
naszego stronnictwa, że dbają wyłącznie o interesą 
kmieci i t. d. Będąc tu i ówdzie na różnych zgromadzea 
niach, cały lud od najbiedniejszego do najbogatszego 
domagał się wolnego handlu. Nie dziwię się, że socjaliś- 
ci do spółki z żydami obawiają się wolnego handlu 
bo stracą oni wpływ na swoich ludzi z chwilą zamkniga 
cia Konsumów. Ogół zaś ludności z uchwalenia wolne 
go handlu jest zadowolony. 

Zastanówmy się obecnie, czy przez uchwalenie 
wolnego handlu poniesiemy straty, czy też ogólne kos 
rzyści. Jak wiemy rok obecny należy do lat lepszych. 
Urodzaje ogólnie dość piękne. Wydatność zboża i ja- 
kość dobra. Wskutek upału ucierpiały owsy (ziarno 
cieńsze) i ziemniaki. «le te ostatnie mają jeszcze czas 
do rozwoju. Ogólnie spodziewany jest zbiór 3,867.000 


! ton zhoża twardego; a do wyżywienia bez ograniczeń 


potrzeba pam około 3 miljonów ton. Jak z tego widzi- 


my w bieżącym roku będziemy mieli pewną nadwy?ż- 
kę zboża .Ale brak paszy dla bydła może nas narazić 
na różne niespodzianki. Niejeden gospodarz z braku 
paszy musi użyć część zboża dla bydła i komi, a to mo» 
że potem odbić się na ogólnej aprowizacji. Najwięcej 
obsianej ziemi jest żyłem, bo do 2,180.000 ha pszenicą 
do 700.000 ha, jęczmieniem do 900.000 ha, owsem a dą 
1.640.000 ha. 

Jeżeli dodamy, różnego rodzaju. hreczki, prosa, 
kukurudzę, to się przekenamy» że i dalszy cel w tym 
roku „osiągnięto, bo znacznie zmniejszyła się liczba 
mor gów, leżących odłogiem, Obecnie każdy gospodarz 
po częściowem wymłóceniu powinien część swego zbo- 
ża śmiało wywieść do miasta i tam po „umówionej cenia 
odsprzedać potrzebującym. Obecnie nie potrzebuje się 
nikt ukrywać i psuć zboża po różnych schowkąch częs- 
to wilgotnych, lecz śmiało swoją nadwyżkę odstąpić czy, 
te robotnikowi, inteligientowi, czy też sąsiądowi bez- 
rolnemu. Nie miejmy obawy, że zamożny gospodarz 
będzie czekał, aż cena podskoczy: bo i jemu potrzeba 
funduszów na spędzenie wydatków, podatków różnego 
rodzaju, więc jak woził do miasta przed wojną, tak i 
obeenie powiezie. Teraz powinien Rząd uważać, aby 
nie pozwolono wywozić zboża za granicę, gdyż ze 
względu na niski kurs Mk naszaj, zZhózo wo mitychmias 
wywędrowałoby. Oprócz tego Rząd zak kupi pewną część 
zboża zagranicznego i puści je na rynki i w ten sposób 
będzie mniej więcej regulował ceny. Przez uchwalenie 
wolnego handlu każdy rolnik będzie si starał jak 
najwięcej zboża wyprodukować, bo będzie wiedział, 
że nadwyżkę może uczciwie spieniężyć, Jak do tej chwi- 
li każdy starał się jak najwięcej o uprawę roślin pas- 
tewnych i stąd powstała nawet sztuczna nadwyżka |. 
bydła; takę obecnie przez tchwalonie woluego handlu, 
każdy będzie miał ręce rozwiązane i będzie więcej 
roli pr zeznaczał na uprawę zbóż i 2 a w przy- 
czyni się do poprawy naszej aprowizacji. Rząd zaś 
przez zniesienie Ministerstwa aprowizacji i różnych 
puzapów uzyska miljony, które może przeznaczyć na 
sprowadzenie nawozów sztucznych i różnych narzędzi 
rolniczych. Stanisław Stachnik, 


Gospodzrczę i przemysłowe znaczenie lnu, 


Len jest najstarszym surowcem włókienniczym. 
Już Egipcjanie, Fenicjanie i Żydzi wyrabiali z lnu o- 
dzież» namioty i żagle. A odkopywane tkaniny lniane 
w najbardziej starożytnych grobowcach i ES 

egipskich świadczą swą zdumiewającą lekkością i E 
likatnością, nietylko o wysokiej zdolności przetwć órczej 
ówczesnych rękodzielników, ale i o wielkiej sile i wyt- 
rwałości tego materjału. W wiekach Średnich uprawą | 
i przeróbką Inu zajmowano się z powszcehnem zamiło- 
waniem w całej Europie; a w krajach nadbałtyckich 
uprawa i przeróbką Inu była najważniejszym sposobem 
zarobkowania, która na Litwie, Białorusi, Inflantach i 
Estonji w pow ażnych rozmiarach dotrwała do ostatnich 
czasów. 

Chociaż w naszych czasach z Inu nie wyrabia się 
materjałów odzieżowych, lecz płótna bieliźniane i poś- 
cielowe, szczególniej obrusy» serwety, ręczniki, ścierki, 
grube płótha gospodarcze i t. p. a z najgrupszych włó- 
kien Jig" i nowrozy, chocjaż do ostatnich wyrobów u- 


zw wy. dA Wow > - |) WA ZEW wa Śiwa. 


Żywa się także bawełny i juty — to jednak na wy- 
kwitne ; trwałe wyroby Iniane nie brakuje naby wców. 
nawet w tych krajach, gdzie rośnie bawcłua i juta. Wi 
ostatnich czasach przed wojną, pobyt na wyreby inia- 
ne stale wzrastał w całej Europie. — Do samej Kon- 
gresówki przywóz wyrobów lnianych z Rosji wzrósł 
od roku 1900 do 1910 z 18 na 36 procent. 

Jeżeli len konkuruje z bawełną i jutą w krajach 
gdzie te surowce rosną, to co mówić o Polsce, która 
oprócz wełny nie posiada innych surowców włókien 
niczych, — A przecież wojną nauczyła nas jak ważnem 
jest opierać przemysł na krajowych surowcach, który, 
może pracować bez przerwy, nawet wtedy, kiedy Pań- 
stwo jest odcięte od innych krajów. 

Przed wojną Rosja była głównym dostawcą Inu, 
którego uprawiała 80 proc. wszechświatowej produkcji, 
Obecnie Rosja nietylko leży w gruzach gospodaczo, 
ale è utraciła poważne tereny na korzyść Polski, z któ- 
rych surowiec lniany czerpała, — Polska jest więc 
po Rosji pierwszym Państwem , które może produko- 
wać len w poważnych rozmiarach, nietylko na, własne 

potrzeby, ale i na wywóz. Ponieważ ziemie polskie 
tale klimatem jak i glebą znakomicie nadają się do t- 
prawy lnw który przy odpowiedniej kulturze wydać 
mogą pierwszorzędny surowiee, szezególniej z północno- 
wschodnich terenów. 

Ażeby z wyprawy lnw osiągnąć jąk największe 
korzyści, trzeba go w kraju przerabiać, a nie wywo: 
zić w postaci surowca, gdyż, jak wskazuje statystyka 
z 1913 roku golowe wyroby lniane były 5 razy droższa 
od użytego na nie surowca. Czyli, że kraj predukujący 
len zarabia 20 procent, a przebierający go na gotowe 
wyroby 80 procent. 


Powinniśmy więc przerabiać len w kraju i sposobas 
mi nowożytnymi. Dotychczasowy. domowy sposób przes 
róbki jest bardzo mozolny i mało wydajny i dlatego 
przy postępowem prowadzeniu rolnictwa, nie opłaca 
się, ponieważ przeróbka Inu składa się: 1) z wyprawy, 
słomy na włókno trzepane i 2) z przetworzenia włókną 
na odpowiednią przędzę i gotowe tkaniny, przeto pierwa 
szą połową przeróbki muszą się zająć producenci Inu, 
a drugą przemysłowcy. Podział ten jest konieczny ze 
względu na to, że przędzalnia Inu wymaga dużo maszym 
i skomplikowanych narzędzi, a zatem może się ona 
odbywać masowo, tylko w wielkich fabrykach. Nato- 
miast międlenie i trzepanie włókna, producenci mogą 
załatwiać w podwójny sposób: 1) zapomocą międlie 
walcowych o Kkorbie ręcznej i takichże  trzepaczek, 
(narzędzi tych dostarcza T-wo Popierania Przemysłu ` 
Ludowego w Warszawie» ul. Tomka 1,) gdzie we włas- 
nym gospodarstwie rolnika, 4 ludzi bardzo łatwo i 
| lekko- może wymiędlić i wytrzepać 20 pudów włókna 
dziennie; 2) tam, gdzie są najlepsze warunki do uprawy, 
Inu , powinny powstać powiatowe międlarnie mecha» - 
niczne o sile wodnej lub motorowej, w których produ- 
cenci wspólnie przerabialiby swój len na włókno trze” 
pane i wspólnie sprzedawaliby takowe bez pośredników: 
w fabrykach za gotówkę, lub przędzę, czy też gotowa 
wyroby lniane. Przy każdej takiej międlarni powstać 
mogą małe zakłady: tkacki, szpagaciarski, powroźniczyj 
i olejarnia do wytłaczania oleju z siemienia. Te bedzie 
najracjonalniejsze uprzemysłowienie wsi. Z 
widzimy, jak cenną rośliną jest len i zamiast zarzucać 
uprawę tegoż, należy raczej zastosować postępowe spon 
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soby przeróbki, bo len umiejętnie uprawiany i przerą- 
biany nietylko 10-cio-krotnie lepiej się opłaci rolnikom. 
pd uprawy pszenicy, ale może się stać jedną z najważ- 
niejszych podstaw niezależności gospodarczej naszego 
Państwa. 
Sprawa Iniarstwa w Polsce powinny się przedew- 
rzystkiem zająć Tow. Rolnicze i Zwi Kółes Roini- 
ch przy pomocy T-wa Popierania Przemysłu Lu- 
bite 
R Andrzej Florek 
| 


kierownik działu tkackiego w T wi: Pop:erania 
Prz znysła Ludowego w Warszani:, ul. Tomka 1 


Szaar 
Jogo znaczenie | zastosowania w przemyśle kaszykarskim 


| Dotąd mało się zwracało uwagi na szuwar (Tuvla 
fatifolja) — roślinę rosnącą na brzegach stawów błot- 
mych. Okolice całe Rżeczypospoltej Polskiej bywają 
parośnięte szuwarem (rogozą), który odpawiednio wy- 
korzystany, może dać ludności zatrudnienie w wolnych 
| ach od zajęć gospodarakich i stały zarobek, a lak- 
i pożyteczne zajęcie dla dziatwy w ochronitach i 
Szkołach, =—— 
!  Szuwar służy jako materjał da wyrobów ZACZ 
nyeh, mających wielki popyt na rynkach miejscowych 
à może być także przedmiotem wywozu zagranicę. 
Dotąd jednak szuwaz jako surowiec, prawie zupełnie 
nię miał zastosowania, a surowiec to bardzo cesny ł 
mogący przynieść ogromne zyski ludności z pietus 
Dotychczas marnuje się go na podściólkę dla 
Szuwar jest bardzo a i daje CEE ad dzielić 
na części. Jego dlug czyli wysokość» sięga 4 mtr. 
do wyrobów jednak nadają sią przeważnie jego części 
dolne od korzenia, wynoszące 1 mír, 50 cm. . dlugości 
Z szuwaru wyrabiają się pwzedmioty ozdobne i użyt- 
kowe jak; kobiałki, łn kuiereczki, koszyczki 
do owoców, baryfki, dywaniki chodniki, wycieraczki, 
paniofle kąpiełowe i i f p. Z szuwara także można wy- 
rabiać jeszcze pronesi malty, które mogą też służyć 
jako na obicie mebli, 
„ . Plecionki z szuwaru nadają się na ozdoby koszy- 
karskie; — połączenie więc sawwaru z wiklina, przy wy- 
robie mebli koszykarskich, może mieć szerokie zasio» 
gowanie, tworząc całość piękną i mocną. 

Nauka  plecionkarstwa szuwarowego jest bardzo 
latwa. Przy dobrych chęciach wystarczy kilkanaście 
lekcji. Do produkowania niektórych wyrobów służą 
warsztaty: czyli krosna pionowe, ime wyrabiano mogą 
być ręcznie, na formach drewnianych, a nawet bez 
żadnych pomocniczych przyrządów, poprostu Ięcznie. 

Zbiór szuwaru rozpoczyna się około 26 lipca i trwa 
do 30 października, Znie się go sierpem w wodzie jak- | 
majniżej przy ziemi. Najwygodaniejszy dostęp do niego 
jest z łódki, którą można wszędzie doirzeć, glzie trzeba, 
Qhodzi przedewszysikiem © wydobycie tych częścź, 
które są najcenniejsze do wyrobów. Po ścięcia roaklada 
się szuwar ma trawie Fab na ziemi, aby cokolwiek ©b- 
sechi 2 wody j szlam, polem wiąże się go w pęki i shla- 
da w miejsru suchem i ociewionem. Suawar winien 
składany pod dachem w stedołach i i 
nak przedtymi kapół obsumzony, 2 i 
Szaar. w tea sposó pzygagziwy, małe być pusha 


wywany parę lat, byleby pomieszczenia łe były do48 
suche. 

Szuwar winien być na godzinę przed użyciem da 
wyrobów namoczony w wodzie, a po wyjęciu nakryty 
kj lub workiem aby tak pod przykryciem pewien 

czas poleżał. 
Leon liet2 


Kierownik działu koszyka: skiego w T-wie Popicracła 
Przemysłu Lud. w Warszawie, ul. Tamka 1. 


Ku przestrodze kmieciom. 


Nasza dumna suluchta złote czasy miała, 
Lecz, — powiedzmy szczerze — źle z nich korzysta. 
Lekko szlachcie u Gdańska złoto przychodziło 
I to jej ogromnie w głowie przewróciło. 
Zbogæony sziachcie, widząc złoto w biurku, 
Pełne gumna zboża, stada na podwórku, 
Wykrzykiwał sobie, rej wiodąć w narodzie: 
„Szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie”, 
A gdy przyszły czasy. nieszezęstego Sasa, 

Pój, — wykrzykuje — i popuzezaj pasa", 
Tuż za jego domem biedak- z głodu ginie, 
Ale dumny szlachcic z daleka go minie, 
Pomyślawszy sobie: „lle, mniej dziądów 
Jego gospodarstwo mniej wnuczek posiędzie: air 
Nie rozumiał szlachcie, że przychądzi kreska 
Jak mówi przysłowie, ” „także na Matyska” 
Li Przyezł nareczcie. Szlachta to sprawiła, 
Że się nasza Polska wrogiem zapełniła. 
Odraienni wrogowie do kraju wkroczyli, 
Duinnego szlachcica batem oówiszyłi 
I zabrali z sobą. Nędzarzę zostali. 
W wieczornych godzinach o tem wspominali, 
Jak się szczęście ludzi dziwnem ioczy kołem 
Bo ci, przed którymi musieli bić czołem, 
Ciężkie i bolesne koleje przeżyli, 
Dlatego jedynie, że damnymś byli, 
Aio historja często się powtarza. 
Co dawziej bywało i dzisiaj się zdarza. 
Dziś 'kmieć zbogacony szlachcicem się 
Czując trochę marek w skrzyni i Xleszoni, 
A także i zboża coś w Bącieku widzi; 
Dumnie, beelitośnie z nędzy drugich szydzł, 
Obok jego domu jest sąsiada chatka, 


Szlachta dawniej Polską jedymie sządzźła. 
iłapotą i dumą sna to sprawiła, 
Ześmy drogą wołnodć za Sło lat stracili, 
[yle nięsaczęść, męcuarń przez ton czas przeżyli. 
Kmiecie teraz w Polsce znów tak samo błądzą 
W zarozumiałości tak jak szlachta sądzą, 
Że kumiece majątki będą wiecznie trwały, 
Chociażby ich dzieci pusto w głowie miały. 
Mylicie się kmięcie. Zawracajcię s drogi, 
Bo na wasz% oa e ob « Hein 
Bardzo sprytny naród między wami żyje, 
Na verh głapocie znakomicie tyje. © 

dywność pilnie on gromadzi 
Naukę i wzi dzieciom zdobyć radzi, 
Potęgę narodu swojago gruntuje. 
'Ałe w swojej dumie kmieć tego zie widzi. 
A jak też do rządów dostaną się żydzi??? 
Takic w końcu kmiecis, stawiam wam pytanie 
Pomyślcię i trafnie odpowiedzcie na nia. 

| RE na cz R krat— 


Z ruchu organizacyłnego- 


Brzeszcze (w Oświęcimskim). W gminie naszej zawią. 
smy Ludową Radę gminną, w skład której weszli: Jan 
Srgba jako przewodniczący, Jan Marasza jako zastępca, 
Franciszek Bielenin jako sekretarz, a Jan Grzebinoga jako 
skarbnik; nadto do zarządu weszli Józef Gawełak, Józel | 
Chowaniec, Franciszek Wawro, Józef Wójcik oraz Jan 
Tyra. w gminie tutejszej ręprezantowane gą wszystkie 
stronnictwa, są tu katoliki, socjaliści, nie brak i „Wieńea 
i Pszczółki”, a zagląda nawet od czasu do Czasn i „Przy- 
jaciel Ludu“ Jan Marusza. 

Cerekiew (pow. Bochnia). W dniu 17 lipca t. } w nìs- 
dzielę po sumie odbył się wiec sprawozdawczy P. 
tutejszągo powiatu Rudnika. 

Wiec zagaił p. Dr Klimek. Przewodniczącym wybra- 
mo tutejszego naczelnika gminy Sieprawskiągo, zaś sekre- 
tarzem Jana Kuźmę. W pk mowie 4 H 36 
Rudnik ogólną sytuację w twie, uraz wymie różne 
bołączki, nad któremi pracuje klub posłów P. S. L. celem 
ich usunięcia lub co najmniej ograniczenia. Później prze- 
mawiali pp. Bredacki, Dr Klimek, Grodecki, Orzechowski, 
Mofik, a Ommałski, Marzec i i Stachnik. Podnieść 
zależy poważne i godne kapłana zachowanie się ks. pro- 
bowucza. Późmiej uchwałono rezolucję jak: votum zaufa- 
nia dla posłów Rudnika i Kiernika; oraz wyrażono €zęść 
Naezelnikowi państwa i Prezydentowi ministrów Wito- 
bowi oraz klubowi P. S. L. 
Li Rzeszów. W dnia 17 lipca odbył 
== bardzo == z" delegatów Oraz mężów zam- 


Obecnymi na sali byli także 
+ foi 
ORA mod przybył proso klaba 


słowie tutejnego powiatu. 
Rady Ladowej Pawiatowej 
słowach preresa klaba posia Dębskiego, posłów naszego 
powiatu, oreg amdo przybyłych 
44 — - „swa 
„Przyjęcie, wygłosił 


się w Rzeszowie w sali 


poseł Dębski oraz po- 
zagaił p 
Dr Kaś, witając A podziedtych 


podazkowawszy za miłe 
rełemż © położeniu 
Tri niemi- 

usizwę 
S. L. mA 
W dągu obrad zje 
się ma sali sworskiego p 
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| z kilka gospodarzami tamtejszego okręgu. Piękne było 
| pomówienie posla Pieniązka na temat różnych palących 


ZEE 


i 


Tje ai | 
delegatów. 
NET 
„ Pirałąłek 


ragadnień społecznych, wysuwających się na czoło dzi< 
Biejszego tycia narodu, które to przemówienie przyjęli 
zgromadzeni z prawdziwem zadowoleniem i aplanzem. 

W dyskusji zawierali głos Dr Kub, Sieradzki i imi a O» 
wocem zjazdu było uchwalenie Naczełnikowi Panstwa ł 
paemierowi Witosowi pełnego zaufania, oraz wyrażenia 
klubowi posłów ludowych gorących słów podzięki za © 
wocną a tak ciężką pracę w przełomowych dziś dla Para 
stwa i narodu chwilach 

Zjazd uchwał nadto założyć w Rzeszowie stały ses 
krołarjat strenaietwa P. S. L., a niezapominając i © Ba 
szych powstańcach ną dórnym Śląsku przesłał im slows 
pozdrowienia i otuchy. 

Celem ustalania podzialu pracy w okręgu obradowała 
w ezasie zjazdu pod przewodnictwem prezesa DBębskiąęó 
specjalna komisja przez rjagd powołana, w skład której 
oprócz przewodniczącego Ludowej Rady Powiatowej we. 
szli wybrani przez Zjazd delegaci. Na komisji opracowaną 
program pracy i ustalono zakres działania tak posłów tas 
tejżzego okręgu jak poszczególnych organizacji czy zrze- 
szeń ludowych. Sekretarjat. 


Przeworsk. W dniu 47 pea od 2 naz 
łem niebem ogromay wiec posin a a YE 1 
cu tym ałeżył sprawozdanie ze swej działalności w Sejmią 
1 z prac Stronnictwa Lodowego. 

Na przewodniczącego wiecu obrano Tomasza SŚłomtie 
nego z Rozboża, na zastępcę Michała Głąbia z Matkówkt 
a na zekretarza podpisanego. 

_ Poseł Pieniążck w dłuższem, zzćczowem pronòm 
nia przedstawił cały ogrom walki, jakie Sironuiotwo Læ- 
dome stoczyć mmsiało zanim wywalczyło woluy bavdal $- 
polkczGł w dosadūych złowach tę wściekłą perfidję, % 
jaką stronnictwa socjalistyczne i magnackie tak wadmą 
dla chłopa ustawę zwalłczały. Omówił następnie sprawą 
obroła zbożem i zamkniecie granicy dla wywozu zboża. 
Z zarządzeń tych i ustaw korzyści odniosą bazrołni i ma. 
łorołni, ponieważ zboże, jeżeli uniemożliwi się jego wyż 
„wóz za granicę, stanieje. Poświęcił także czcigodny pan 
poseł kilka zdań polityce Stapińskiego, który ażeby sę 
chłopom przypcdobać, nie każe iść do wojaka, ani też 
płacić podatków, nakazuje natomiast zwalczać rząd dla 
uciechy wrogów i żydów. Napiętnował politykę księcia 
A. Lubomirskiego, który jakkolwiek uprawia 
pięć tysięcy morgów, pomimo to zaledwie kilka wagonów. 
kontyngentu odstawił. Gdy bolszewicy najeźdłali na na» 
szą stolicę, to wówczas książę pan obiecywał jak i wielu 
podobnych mu magnatów ziemię dla chtopów — dziś zaś 
o obiecankach tych zapomniał i zwalcza reformę rolną na 
każdym kroku, broniąc się do ostateczuości byle tyłko 
nie wykonać ustaw przez Sejm uchwalonych, podobmie 
jak to czynią wszysey ma podobni hrabiowie i magnaci. 
I biada nam chłopom, jeżeń pójdziemy na lep ich ładnych 
słówek, zwłaszcza draż gdy pau Lubomirski zaczyna jaś 
razpnszczać słorę swych najmiiów, którzy mają przychyl- 
nie usposobić łud na jego kandydaturę, boś on przeciek 
jest > c kandydatem do sejmu. 


Potok iu sagi = go is r 
Uburmanowi dostało, gäyby nie posel Pieniążck, który, 
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musiał dopiero starać się uspokoić zebranych. Na koniec 
zapytał poseł Pieniążek czy zgromadzeni oddają cześć 
i hołd Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu i Premierowi 
Wiiosowi. Burza oklasków i okrzyków była dopowiedzią 
na to pytanie. 

Przewodniczący podziękowawszy obecnym 'za liczne 
przybycie wiec zamknął, Jakób Bieniasz. 


LISTY: 


Ciężkowice. Państwa siłę swą czerpią z bogactwa jed. 
noóstek i z liczebnej siły mieszkańców. Każdy naród tem 
więcej daje gwarancji, siły i potęgi im więcej ma natu- 
ralnych wartnków rozwoju, naturalnej siły życiowej, prze- 
ciwnie zaś narody wykazujące małą nadwyżkę urodzin 
rad liczbę skonów skazane są na wymarcie, skazane są 
na to, by miejsce ich zajęły inne szczepy, by na ich gru- 
zach rozrosły się obce często wrogie im narody i państwa. 
Zarodkiem śmierci każdego najsilniejszego nawet narodu 
jest fakt, gdy rodziny poszczególne wykazują mniejszą 
liczbę aniżeli troje przynajmniej dzieci które powinny 
wychować i wyżywić. Z tego faktu zdają sobie dokładnie 
sprawę wszystkie narody, a u takich naprzykład Prusa- 
ków, rodzima, która ma mniej aniżeli troje dzieci, uważa- 
ną jest za mniej szanowaną, za mniej wartą narodowo. 

U nas w Polsce, w państwie wielkiem i obszernem 
leżą całe obszary ziemi, które trzeha zkolonizować, osie- 
wić, zaludnić dla potęgi narodu, dla siły państwa. Dla- 
tego też na największe poparcie zasługują reformy i usta- 
wy, przeprowadzone przez Stronnictwo Ludowe, na mocy 
których ziemie kresowe oddaje się dziełnym naszym wo- 
jakom, na mocy których ogromne obszary będące wła- 
snością magnatów i księży rozbite być mają na drobne, 
średnie gospodarstwa chłopskie, by w ten sposób wzmoc- 
nić dobrobyt ogólny i więcej chleba narodowi przysporzyć. 

Przepracowanie tych reform, zaprowadzenie wolno- 
éci pracy skrępowanej ustawami Moraczewskiego, według 
których praca ponad 8 godzin dziennie jest aważaną za 
zbrodnię, obronienie praw ludu przed zakusami magna- 
tów i kleru z jednej strony, a nieobliczalnych warchołów, 
mających zawsze pełną gębę miłości chłopa, jeżeli chodzi 
o wiece, zaś Rzkodzących chłopu-rolnikowi na każdym 
kroku jest zacaniem nas chłopów samych į naszego Stron. 
nictwa Ludowego, w które dziś biją nietylko magnaci, ale 
miasta, a nawet tego rodzaju ambitne jednostki: jak Sta- 
piński, który „nawet z djabłem* pójdzie, byle tylko zwal. 
czać siłę chłopa. 

To powinniście sobie chłopi-rolnicy zapamiętać i gdy 
przyjdzie potrzeba  „pankom tym, gdzie należy przy- 
pomnieć. J. Ślusarczyk. 

Rzeszów. Jak się obchodzą Władze skarbowe ze swo- 
imi pracownikami! : 

Jeszcze w czerwcu br. uchwaliła Rada Ministrów 
przyjść z pomocą pracownikom państwowym przez wya- 
sygnowanie im jednorazowej bezzwrotnej zapomogi i pod- 
wyższonego mnożnika za czerwiec i lipiec br. z tem, że 
zapomoga ta ma być natychnriast wypłacona. Wszystkie 
władze zrozumiały, że szybkie wyasygnowanie zapomogi 
dopomoże choć w części w skrajnej nędzy pozostającym 
praeownikom państwowym, tylko Władzę skarbowe lwow- 
skie —— zapomniały o tem i dotychczas nie wypłaciły rze- 
czonej zapomogi, albowiem sprawiło im trudność wydanie 
polecenia wypłaty Go wszystkich urzędów podatkowych 
w formię okólnika jak uczyniły to inne Władze. My zna» 
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my naszą władzę, wiemy jak szybko załatwia sprawy per 
sonalne, jak się z nami obchodzi, jak szybko stara się 
ściągnąć od nas należące się skarbowi damiay, zwleka naa 
tomiast z asygnowaniem należnych poborów. Czy takie 
postępowanie podnosi ducha pracownika? Czy może za» 
chęcić do intenzywnej pracy dla dokra Skarbu Państwa? 

Czas najwyższy, aby inny duch zapanował w gmachu 
przy placu św. Ducha. 

© referantach spraw personalnych pomówimy jeszcze, 

Kołaczyce. Po długich a ciężkich staraniach, bo przes 
szło rok czekaliśmy na to, że nam pozwolono w swoim 
powiecie w Jaśle sprzedawać obówie w pierwszy pątek 
każdego miesiąca raz. Jan Stadnik, majster szewski. 

Bolesław (pow. Dąbrowa). W Nrze 26 „Ludu Kato- 
lickiego* pojawiła się oszczercza notatka z Bolesławia — 
a złośliwy autor tego paszkwilu na tutejszych stronników 
„Piasta“ podpisał się jako „Przejezdny*. 

Wiemy dobrze, że tym „Przejezdnym,' jest jeden z 
tutejszych dobrze wypasionych niebieskich ptaków, któ 
rego specjalnością jest wypędzanie djabła z opętanych 
nim tutejszych „Piastoweów* i pisanie kłamliwych kures- 
pondencyj do „Ludu Katolickiego". 

Boli cię Przyjacielu, że w Bolesławiu jest gospoda na 
10 gmin, której wlaścieieęlem jest- katolik lecz niestety... 
P.astowice, — Trudno! Obywatele tutejsi nie mają środ. 
ków do zakupienia drogich trunków i na ich przechQwa»= 
nie nie mają specjalnych piwnic jakiemi się może poszczya 
cić plebanja lub dwór, w których z pewnością dla „Prze- 
jezdnych” znajduje się wiecej trunków jak w naszej gos- 
podzię dla 10 gmin. Jeżeli złośliwy „Przejęzdny', uważa 
że zepsuciem naszych synów może być ta właśnie gospó- 
da, to my o to jesteśmy spokojni. Gospoda nasza jako 
jaskinia „filarów i filarków od Piasta* znajduję się pod 
czułą opieką „Przejezdnęgo”, który gorliwość swoją w 
wypełnieniu duchowych obowiązków posuwa tak daleko, 
że swego czasu wpadł do gospody i obecnym tam filarom 
i filarkom od Piasta narobił tyle awantury, jakiej tam nie 
zrobił nigdy żaden pijak. 

Jedyną naszą troską są nasze żony i córki, ale w tym 
wypadku nie lękamy się naszej gospody, bo one tam nie 
uczęszczają. a 

Wzmianka o grze w karty w naszej gospodzie i owy: 
pijanym awanturniku Piastowcu, który miał strzelić z rex 
wolweru do wartównika nocnego jest czczym wymysłem, 
wyssanym z palca przez starego dziwaka. Dziwić się tylką 
rależy autorowi, człowiękowi bądź co bądź oświeconemu, 
że natchnienie swoje do tego piśmidła czerpał z opowia» 
dunia osobnika, który z żoną nie żyję od kilkunastu iat, 
gdyż znając go jako warjata, ocalając życie uciekła do 
Ameryki, obciążonego dziedzicznie i niepoczytalnego. kwa- 
lifikującego się od dawna do Kobierzyna lub Kulparfowa, 
któremu, szezególnieew nocy, wszystkie klepki w głowie 
wywracają koziałki — tworząc w chorej wyobraźni kox 
rowód strachów i widm strzelających. Takiego osobnika 
użył „Przejezdny* za „motto,“ do swego artykułu i jako 
mądrzejszy zastawił się znanym durniem i analfabetą. 

Posterunek Policji Państwowej w Bolesławiu,  któ- 
rego dobrą sławę autor ziejący nienawiścią do wszystkięs 
go co trąci Piastem dotknął, znany jest u nas ze swej 
działalności i niezmordowanej gnergji a komendant jego 
człowiek wzorowy i pod każdym względem uczciwy zażys 
wa tu od wszystkich okolicznych obywateli w pełni za” 
służonego szacunku į poważania, a nienawidzą go tylko 
złodzieje i rabus:e. 


Zwierzchność gminna Bolesław idzie zawsze drogą 
prawa i nikt jej nie ma nie do zarzucenia, chyba niektó+ 
rzy za to, że swego Czasu skrzywdzonemu ks. Kareczmar: 
czyKowi dała bezpłatne mieszkanie, gdy go Władza du» 
chowna w imię zagrożonych interesów Kościoła, zawie- 
siłą w urzędowaniu i wypędziła z blebanji, że szedł ręka 
w rękę z ludem. , 

Dlaczego jednak troskliwy autor wspominając o goSs- 
podzię Piastowca — nie wspomniał o tajnym szyneczku 
pewnej gosposi z Bolesławia, żyjącej w bliskiej komitywie 
z plobanją gdzie za zamkniętemi drzwiami sp.jają wóde- 
czkę sami „Przejezdni* i nie stojąc pod żadną kontrolą 
ckrada w ten sposób Skarb Fanstwa. Mało tego. Oprócz 
trunków ma jeszcze i tytoń, który puszcza na pasek nie- 
letnim chłopcom, którzy kupują za kradzione może pie- 
nięfdlzę. 

Dlaczego „Przejezdny* nie wspomniał o składnicy w 
Męjirzechowie, gdzie również sprzedają trunki bez konce- 
sjł a przecież składnicę tą założyli i utrzymują księża. 

Tego „Przejezdmy*, nie wspomniał, ba jakże — uczę 

zajął tam nie Piastowcy: ule sami tacy jak on „Przejez- 
pokrewni im liczni tu członkowie bractwa kościel. 
nego, aby nieco pokrzepić ducha i swoje grzeszne ciało. 

Szkoda, że autor tak wiele pisał o naszej gospodzie, 
o Piastowmeach, o zastrzelonym a żyjącym wartowniku 
it p. smalonyeh dubach, bo mie jest tajemnicą, że okra- 
sanie artykuła podobnymi kwiatkami jest tylko krętą 
drogą do innego celu: aby pod pokrywką humanitarności 
podkopać zaufanie ludzi do tych, których się potem chce 
powiesić przy najbliższej kaimpanji wyborczej i „Przejez- 
dny* w swoim artykule nie przyniósł nie nowego jeśli ten 
cel miał na myśli. Jeżeli zaś artykuł swój chciał okrasić 
humorem, lub nastroić czytelników na ton pogrzebowy, 
to chybił, bo powinien w tym celu zajrzeć đo parafjalnej 
kroniki lub przeczytać pamiętniki swoich poprzedników, 
z czego napisałby romans lub dramat, coś w rodzaju „He- 
pta-Merona* albo „Deka-merona,;, mogący zapełnić szpal- 
ty „Ludu Katolickiego“ przez cały rok. 

Piastowcy z Bolesławia. 

Krościenko nad Dunajcem 27 lipca. Posłuchajcie chło» 
pl i osądźcie! 

Znany szerokim kołom zaciekły Stapińszczyk adwokat 
Przybyło, widząc świetny rozwój tutejszej chłopskiej koo- 
peratywy „Kółka rolniczego“ — zakłada, by ubić Kółko 
rolnicze — osobną kooperatywę p. t. „Pieniny. Możnaby 
przeboleć tę niepotrzebną walkę i rozbijanie jedności 
chłopskiej, gdyby ta kooperatywa zakładana przez „me- 
cenasa* była naprawdę chłopską-katolicką, ale nie można 
pozostać biernym wówczas, gdy pod tą firmą skryła się 
paczka handlarzy żydów (tak!) i dybie w ten sposób na 
rozwój chłopskiej instytucji handlowej, jaką jest Kółko 
rolnicze. = 4 à 

Do upamiętania wzywamy was, którzyście „do tej ro- 
boty przyłożyli rękę, chyba że chcecie byśmy my i nasze 
dzieci świeczki świecili żydom na „siabes". 

Hańba tym, którzy dybią na zabicie handlu chłopskie- 
go, a łączą się z żydami, którzy i tak zalewają już nasze 
miasta. , a. 
Chłopi Stapińszezycy nie dajcie się brać na ładne 
słówka i nie kopcie grobu sami sobie i waszym dzieciom, 
bo biada mam, gdy się nie opamiętamy z partyjnej zacie- 
kości. , Obserwator. — 
Dębica. W niedzielę dnia 11 łipca przybyli do Dębicy 
przedstawiciele klubu katolicko-ldowego Dr Matakiewicz, 


ks, Dr Lybglski i p. Mąglagka, kiózzy przykrąwszy sobie 
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jeszcze do pomocy paru zawodowych naganiaczy oraz zaw 
pewniwszy sobie pomoc okolicznych proboszczów urzą- 
dzili w sali magistratu wiec, na który zeszło się sporo oko. 
licznych chłopów, miejscowej inteligeneji i mieszczaństwa. 
Przewodniczył radca sądowy Dilim. Pierwsi mowcy w oso- 
bach ks. Lubelskiego i Dra Matakiewicza przedstawili jak 
zwykle rozwój naszej myśli politycznej od wybuchu woj- 
ry aż do chw.li obecnej, podkreślając chaos naszej gos- 
podarki państwowej, za którą odpowiedzialność spada 
tak na każdoczesne rządy jak i na społeczeństwo. Z miłą 
satysfakcją podnieść trzeba, że obydwaj mowcy stanęli w 
przedstawienieuch swych poglądów ponad względami par, 
tyjności a nawet w krytyce obecnego rządu zachowali pe 
wng miarę. Dopiero przemówienie p. Maślanki wprowadzi- 
ło atmosierę agitacyjmo-partyjną. Bredził on przez pół go- 
dziny szczując moeno przeciwko P. 8. L. przeciwko rzą- 
dowi Witosa, przeciwko posłom ludowym. Z mowy jego 
widać było, że wszyscy to anioły dobroci, a winnymi 
wszystkięgio są nie kto inny, tylko ludowcy. Po jego prze- 
mowie posypał się z różnych. gęb grad przenajrozmatszych 
krzyków i klącw na to wszystko, co dotychczas w Polsce 
zrobiono i czego jeszcze nie zrobiono, ba — nad czem 
jeszcze nie pomyślano. Oczywista reforma rolna była naj. 
wdyięczmiejszą ujeżdżalnią; każdy z mowców wsiadał też 
z lubością na tego rolnego konika i rygzał potężnie na 
kształt klowna, waląc ręką w stół lub we własne sumie- 
wie. Takie warczeniu jak: „reforma rolna to jest złodziej- 
skię(sic!) narkotyzowanie chłopa, to bałamuctwo, to zbro- 
dnia“ i t. p. wywoływały gorące oklaski i żywe potakiwa:- 
nia siedzących w koło 100-morgowych proboszczów i nar- 
kotyzowały samych mowców, którzy rozgalopowywali się 
coraz bardziej, 

Tym wszystkim panom odpowiedział obecny na sal 
p. Sado. Zastrzegłszy się, że jako urzędnik nie będzie 
wkraczał w dyssertącje polityczne, nie może jednak po- 
zostawić bez odpowiedzi tych licznych kalumnji, rzuca. 
nych przeciwko ustawie rolnej. W spokojuem, rzeczowem 
przemówieniu podniósł mowca doniosłę znaczenie omax 
na jakie napotyka 
się pizy jej zrealizowaniu, ukazując plastycznie zebranym, 
co w mowach poprzednich moweów obliczone było na a. 
gitację i demagogję. Całkowite zaspokojenie głodu ciami 
nie jest możliwe, gdyż ziemi na to nie wystarczy, o tem 
wiedzą dobrze przedmowcy, a gdy inaczej mówią, to jest 
to niesumienne i nieuczciwe. Także wszystko co powie» 
dziano o akcji kolonizacyjnej na wschodzie jest kłamsta 
wem. Mowca przygważdźa to kłamstwo i zwraca się do 
pp. Matakiewicza i Lubelskiego, by to cofnęli lub on naw 
piętnuje zwolenników stronnictwa tu reprezeniawanego, 
że swój katolicki sztandar splamili kłamstwem. Szczególs 
nie ostro Łagtakował mowca p. Maślankę, który dużo ga» 
dał o 'zbrodniczej spekulacji "wielu posłów „stojących 
bksko rządu”. Słusznie też zwrócił mu uwagę p. Sado, ża 
i om nie ma na czole napisane ręką Bożą słowa „uczciwość, 
a tego rodzaju insynuacje bez nazwisk dotyczą wszysta 
kich. Jeżeli więc p. Maślanka tem się przyjechał pochwa» 
lié, eo zaiste nie wielka wdzięczność należy mu się od tu 
zebranych. 

To przemówienie było też dla wielu rozstrzygające. 
Od niego rozpoczął się „Rückzug“. Mowcy zaczęli pros 
stować i łagodrić swoje przemówienia, wyzuając szezerą 
życzliwość, gorącą miłość do reformy rolnej, a nawet da 
osoby komisarza. P. Matakiewicz oświadczył, że niektó. 
rzy mowcy „pmzecholowaki* j że za nich on nie odpowias 
„da. Innemi słowy wyparł się tych krzykliwych gardłaczy, 
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którzy zaprawdę niedźwiędzią edłali ma przys'ugę. Pese- , tege, czego dotychczas Ressa dypłowacja ale pońrafila 


„mawiało też kiku włościan isk Wójcik, Pasik, Eabaiński, 
a których osteżni przemawiał bardzo dobrze i mądrze, 
wókazując na pewne zdobycze postępu, które czarna TO- 
akcja, chca zdusić, ośmieszając je. 

> Na tem wiec się zakończył. Rezolucyj żadnych nie 
powazjężo. Panowie kat-lni. próbowali jeszcze na dragi 
dzień szczęścia w Ropozycach, ale zdaje mi się, że nie 
prędko wrócą do nas. Uczestnik. 

Jastrzębiec, (powiat Grybów). Gmina tutejsza, jak 
wiele innych zniszczoną została. podczas wojny świato- 

„wej, a najwięcej ucierpiał budynek szkolny na t. Zw. 
„Folwarka” t. j. szkoła im. Z. Krasińskiego (gmina ma 
2 szkoły). Odbudową szkoy zajęli się przed rokiem na- 
-czelnik gminy tutejszej Fr. Kiełbasa i Wincenty Sia- 
:nuch. Obecnie dokańczeniem odbudowy zajęł się prze- 
dewszystkiem wyżej wymienioną zastępoa obeenego 
Przewodniczącego Aleksander Wójcik, Wojciech Sta-. 
nuch z Berdycho'wa, Franciszek Kiełbasa, „Góral“ i 
wielu innych, a pomiędzy nimi także i Jaljan Kiełbasa, 
stary wójt, który popierastą akcję i na posiedzeniu 
Kady gminnej uchwalili opodatkować wszystkich go- 
spodarzy po 30 marek z morga. 

Ale znajdują się jeszcze tacy, którym nie w smak 
jest nowa Rada gminna, albawiem ci wołeliby rekwi- 
rować bydło ze stajni naweł najbiedniejszym, używać 
pole gminne darmo, jak to miało miejsce za czasów 
Austr., samym zaś nie ponosić żadnych ciężarów i dla- 
"tego nietylko, że sami odgrażają się, iż nie dadzą pie- 
między na szkołę, ale innych burzą, by nie dawali u- 
chwałonej z morga, co im się jednakowoż nie 
udaje, gdyż obywatele gminy tutejszej i nasza Rada 
gminna rozumieją, że dzieci ich i wnuki wtedy tylko 

mogą być dobrymi obywatelami „gminy i kraju, gdy 
zostaną uwiadomione społecznie i narodowo i da im 
się oświałę i że nauczyciel może wtedy tylko oddać 
się całkiem nauce i mieć dobre wyniki, gdy ma cho- 
ciaż jakie takie mieszkanie i nie potrzebuje gonić za 
pół ćwiercią zboża, by je kupić na chleb, albowiem 

nikt nie stawia gmachu z błota, 

i najwyższy roztum cnota. 

Ignacy Król, naucz. kier szkoły im. Z. Krasińskiego. 
MSZ rę oł | az gt tesa" week 


Znaczenie largów Wschodnich 


dła rolnictwa połskiego. 


Wiadomość o mających się odbyć pierwszych „Far- 
gach Wschodnich“ we Lwowie w czasie od 25. września 
do 5. października b. r. odbiła się szerokiem echem 
po całym świecie gospodarczym. leh specjalnie donio- 

- ała znaczenie dla rodzimej wytwórczości, zarówno prze- 
mysłowej, jak i rolnej znalazło ogólne zrozumienie. 

„ Polskę powojenną można określić jako Polskę od- 

ów: i to w każdej dziedzinie. Ich użyżnianie postę- 
puje wprawdzie stałe, jednak powoli naprzód. Zbyt 
wiele klęsk żywiołowych nawiedziło nas w ezasię woj- 
np: zbyt wiele szkód niewynagrodzonych wyrządzono 
nam, byśmy mogli odrazu stanąć na tym poziomie, na 

znajdują się kraje, niedotknięte pożogą wojny. 
Zwolna ucichają hasła bojowe, a w miejsce 
ała. fos ia dodsiniegikow prie: 
Nam, m e © o prz 
wrócenie dobrobytu dawnego, musimy ponadło dokodać 


| 


przeprewsdzić: przez zwycięstwo gospodarcze utrwalić 
pozycję R 

Ponieważ Polska w przeważającej swej większości 
jest krajem rolniczy, więc lwia część zadania, o któ- 
rem wspomnieltómy, spada na barki rolników. Zboże, 
przez nich produkowane winno nietyłko zaspokoić wła, 
sne zapotrzebowanie, lecz również stanowić jeden z naj- 
ważniejszych artykułów naszego wywozu. Możliwie naj- 
większy ekspori jest w stanie sprowadzić równowagę 
w naszą zachwianą maszynę gospodarczą. 

Tu jednak: w usiłowaniach powiększenia wydajno” 
ści naszej gleby natrafia zarówno drobny rolnik, jak i 
wielki właścieiel gruntu na olbrzymie trudności. W aax 
sia wojny wyzyskano ziemię niemiłosiernie. Nie POZA 
iająe jej wytchnąć, ciągnioto % niej bez przerwy i niara. 
cjonalnie saki odżyweae, mające zaspokoić wzniożona 
potrzeby kraju. Brak sztucznych nawozów, orar opo- 
wiednich maszyn spowodował, ża podczas kiedy Polska, 
przed wojną stanowiła spichlerz dla krajów, przytykają- 
cych do wej od zachodu, obeunis z trudem wystarcza 
sama sobie, 

Zanwałoby sią pazormie, że z czasem nastania sto- 
sanków pokojowych stan ten zmieni się na lepsze. - 
Jednak zawiedziono się. Utrudnienia w komunikacji 
z zagranicą utrzymały się w przeważającej większo- 
ści mimo zakończenia wojny. Sprowadzanie artykułów. 
słażących do wzmożenia naszej produkeji rolnej natra- 
fialo na nieprzezwyciężone trudności, zarówno celne, 
jak i transportowe. 

Mając na celu poprawę tych anormalnych stosun- 
ków i przyjście z pomocą przemysłowi i handlowi pol- 
skiemu postanowiono urządzić ten pierwszy „Targ 
Wschodni“. Wszelkie udogodnienia zostały przyznane 
przez Rząd. Pomyślano o każdym dziale naszej wytwór- 
czości, a jako, że rolnictwo wśród niej zajmuje naczelne 
miejsce — ono będzie najsilniej reprezentowane. Spe- 
cjalnie dla jego celu zbudowany pawilion zgromadzi 

w swem wnętrzu wszystko to, czego dla racjonalnej 
gosodszki wymaga zarówno kilkumorgowe gospon 
darstwo jak i latyfundium, Zwiedzający rołnik posię: 
dzie przegląd wszystkich najnowszych maszyn  rolni- 
czych, będących ostatnim wyrazem techniki jakotaż 
ostatnich ulepszeń w dziedzinie sztucznych nawozów, 
Specjalna wystawa bydła i koni unaoczni stan chowu. 

Bezsinzecznie jednak największe zainteresowanie 
rolników wywoła konkurs orki parowej i motorowej, 
urządzony po raz pierwszy w czasie trwania „Targów. 
Wschodnich". Najwybitniejsze zagraniczne fabryki 
maszym rolniczych zgłosiły swój udział. Będzie to je- 
dyne w swym rodzaju widowisko, które dostarczy wi- 
dzom wielu cetnych wskazówek, eo da użyteczności 
i praktyczności maszyn rolniczych. 

«Targi Wschodnie' aapowiedają Se znakomicie; 
spotkają się na nich wszyscy ci, którzy stanowią ja- 
kikolwiek czynnik w polskiej pracy gospodarczej. Rol- 
ników w pierwszym rzędzie nie powinno braknąć, 


Dr MICHAŁ HABUDA 


ADWOKAT 6 600 
w Krakowie, Mały Rynek L. 1 


KRONIKA. 


wka. W ostatnom ciągnieniu miljonówki wy- 
po 2.787.425, sprzedany w oddziele P. K. K. 
j "old kredytowa obwodu krakowskiego dla drob- 
nego przemysłu i rękodzieła (Rynek gł. 30) na dwudzie- 
stem óemem posiedzeniu w dniu 27 lipca br. przyznała 18 
rękodzielnikom, względnie drobnym przemysłowcom kre- 
dyt ulgowy w łącznej kwocie 5,365.0900 marek, | 
i paszportowy Wydział poselstwa re- 
t w Warszawie mieści się od 
dnia 15 VI br. przy ul. Złotej mieszkan. Nr. 6 Tel.28.194: 
Dzięki energi komitetu „Targów Wschodnich‘ we 
Lwowie odbędą się we wrześniu „Pierwsze Światowe Za- 
wody Orki Parowej i Motorowej". ; g 
Zorganizowanie zawodów powierzono firmie „Pion“. 
Do konkursu staną pierwszorzędne fabryki wytwórcze 
gów parowych i motorowych Francji, Anglii, Amery- 
ki, Niemiec i t. d. m o. hs 
ajprawdopodobniej mog; ; 
a oth a odl) fabryki tychże maszyn w Pol- 
sce, które opracowują obecnie nowe modele pługów. =~ 
' Zawody te budzą kę: zainteresowanie w sferach 
j mysłowych i rolniczych. 
Pa 5 rewja e” parowych i motorowych, na 
której wykażą wszystkie konstrukcje pługów. swoje zale- 
ty i wady, co wpłynie dodatnio na uruchomienie odbudowy 
rolnictwa w Polsce. 


Szkoła dramatyczna Związku p o En 
Po szeregu konferencji z Min. Sztuki i tury postano- 
wiono, E Zw. Teatrów Ludowych i w roku drugim (1921 
22) prowadzić będzie szkołę dramatyczną dla inskruktorów 
i reżyserów teatrów wiejskich" i podmiejskich, samodziel- 
nię prowadząc równorzędnie kurs pierwszy i dragi. Człon- 
kowie kół teatralnych należących do Związku Teatrów 
Ludowych korzystają z wykładów w szkole bezpłatnie. 

Biuro Związku Teatrów Ludowych (Kopernika 30) 
przyjmuje zapisy kandydatów i udziela informacji codzien- 
W ETE ogrodnikó sadownikó: Ministerstw: 

Ważne dla ników i ników. Ministerstwo 
Kolei żelaznych wyjaśnia, że uznaje w zupełności do- 
niosłość, jaką posiadają zaliczenia kolejowe dla rozwpju 
handly i przemysłu. Wobec jednakże konieczności uje- 
dnostajnienia najprzód rachunkowości stacyjnej w żę 
maitych dzielnicach, co wymaga pewnego Fiia je: 
gu, M. K. 2. przewiduje wprowadzenie zaliczeń kole- 
jowych w całem Państwie od 1 sierpnia br. | + 

Komunikat ten ma szczególniejsze p Ek 
ogrodników i sadowników z uwagi na to, m z R 
ma kolejowe odgrywają pierwszorzędną rolę przy 
brocie drzewkami į innymi produktami orrot pn . 

Zwrot koni dia Połski. Na ca 238 art. ŚM 
wersalski ustaliła polsko-niemiecka komisja specja! 
w R wetenitj że Niemcy zwrócą Polsce 35.000 koni w Cią- 
gu trzech lat, a mianowicie: 11.000 w jesieni br. 12 tyś. 
w roku 1922 i 12 tyś. w roku 1023. 

Oryginalny sposób popierania podatków. Według in 
formacji „Siewodnia* władze sowieckie w gub. pskowskiej 
1 witebekiej wydały rozporządzenia, aby włościanie tych 
gubernji zamiast płacenia podatków przyjęli do każdej cha- 
ty 2—3 tołnięrzy czerwonej armji, których będą musieli 
karmić i odziewać, 
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Komumikst. W nadchodzącym sezonie orek w b. Kon- 
gresówce dostarczoną będzie do skłaunie prowinejozalnych 
dla zapędu pługów silnikowych oprócz benzyny nafta 
techniczna, dostosowana do wymagań silników amerykań- 
skich. Cena nafiy loco wagon na stacji odbiorczej została 
ustalona na 36 marek 34 fen. za 1 kilogram. Kooperacja 
Rolna zobowiązała się sprzedwać tę naftę w składnicach 
prowincjonalnych położonych w bezpośrędniem _ sąsiedz- 
twie etacji kolei normalnych po 40 mk. za 1 klogram; w 
składnicach, eddałonych od stacji kolei normalnych do ce- 
ny tej dochodzą koszty przewozy nafty z kolei normalnej 
do odległej składnicy. Formalności otrzymana nafty do 
pługów silnikowych te same, jakię były przy otrzymywa- 
nia benzyny. 

Zaginiony chłopiec. 25 czerwca oddalił się z Po- 
znama uczeń 4. klasy gimnazjalnej Stefan Cybulski, 
urodzony 1 czerwca 1906 r. Mial na sobie brązowe 
spcrtowe ubranko z kortowej materji z kioskiemi 8po- 
denkami. Pod prawem okiem ma od uderzenia plamę 
b.ążowo-żółtą ciągnącą się od prawego oką d» noga. 
6 lipca nocował w przytułku dla bezdom1ych, gdzie go 
ok zdzieno. Chłopiec wygląda mizernie, citja często 
na ból głowy i łatwo może zmarnieć. W imieniu ludz- 
kości prosi się o przytrzymanie chłopca i o telegrafi- 
czną wiadomość do Baranowskiego w Poznaniu przy 
Placu Nowomiejskim Nr. 8. tub o eddanie chłopca do 
Zakładu Sierót w Bobrku pod Oświęcimem. Wszelkie 
koszta będą zwrócone. Może przyczynią się dobrzy 
ludzie do tego, aby chłopezyna nie zginął i nie zmar- 
njal. - 

Pożar w Długopclu w pow. Nowotarskim. W dniu 28. 
Ipeca br. wybuchł pożar w Długopołu, który potęgowany. 
wiatrem i posuchą zniszczył 37 gospodarstw razem z in- 
wentarzem martwem, a nawet i żywym. Nieszczęśliwi pogo- 
rzelcy zostali skazani na straszną nędzę nie mając dachu 
nad głową, odzienia, ani co do ust włożyć. Posłowie Pod- 
halańscy wnieśli w dniu 29 lipca nagły wniosek do Sejmu 
o uchwalenie deraźnego ratunku dla tychże. 

Nie zależnie od tego sąsiednia ludność w'nna przyjść 
tamże z natychmiastową pomocą, nie czekając na ich 
prośby zwoście im drzewo, deski itp. aby mogli na zimę 
zkleić jakie pomieszczenie bo „eo im dziś, to nam jutro‘. 

— Poseł Bednarczyk. 

Konwencja polske francuska w sprawie ochrony ro- 
bołników. Na postedzeniu komisji spraw zagranicznych 
Izby francuskiej zajmowano się wnicskiem w sprawie 
zawarcią konwencji między Francją a Polską, dotyczącej 
pomocy i opieki społecznej. Komisja wypowiedziała się 
za przyjęciem wniosku, który mógłby zachęcić Polskę do 
wysyłania robotników do Francji, która z powodu wojny 
odczuwa dotkliwy brak rąk do pracy. 

Robotnicy do Francji. Przy misji francuskiej w Pol- 
sce urzęduje przedstawiciel Zrzeszenia stowarzyszeń roł- 
niczych we francuskieh okręgach zu'szozonych, które ins 
formuje rolników miejscowych, potrzebujących rak robo- 
czych o możności korzystania z pracy robotników seza 
nowych, sprowadzonych z krajów zaprzyjaźnionych z Fran 
cją, a przedewszystkiem z Polski. Powstały już we Franej, 
odpowiednie biura rejostrujące zapotrzebowania. w Polsce 
zaś przedstawiciel Ów zorganizował werbunek odpwiad- 
nich paztyj naszych robotników rolnych. 

Upały i burze we Francji. Temperatura w Paryżu wy- 
nosiła 38.4. Sache wiatry powodają duszność w powietrzan 
Wiele wypadków osłabienia. 
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Z różnych okolie donoszą o wielkich burzach i orka- 
nach. X ; 

Zewtiętrzny handel Rosji. W ciągu pierwszych 4 mieś. 
rb. nadeszło do Rosji 5,076.859 pudów różnych towarów, 
z których 32 proc. przypada na materjały opaławe,19 prot. 
na artykuły spożywcze i 21,6 proc. na wyroby metlowe: 
W tym samym okreeie wywieziono z Rosji 1,082.900 pudów 
różnych towarów. 

Łodzie podwodne na usługach alkoholizmu. W Nowym 
Jorku wykryto zeroko zorganizowaną organizację trud- 
niącą się niedozwolonym dcwozem do Stanów Zjednoczo- 
nych wódek drogą morską. 

Przytrzyjnano już dwa statki. Władze miejscowe 
przypuszczają, że organizacja rosporziuiza szeregiem stat- 
ków, które dowożą alkohol z zagranicy, 


Naczelnik wydziału uprawy roślin p. Kopczyński udżźielił 
informacji następujących: Oziminy zapowiadają się dob- 
rze i nawet województwa kresowe — nowogródzkie i wo- 
łyńskie — nie tylko same sobie wystarczą; ale będą mogły 
(szczególnie Wołyń) sporo dać na wywóz È 

Województwo poselskie prawdopodobnie jeszcze nie 
wystarczy samo sobie; szczególnie z tego powodu; że wra- 
ca tam znaczna liczba uchodźców z Rosji 

W Kongresówce wszystkie województwa będą czyn- 


Młotek we Lwowie. My rie znamy aktów procesu, wobec 
tego porady dokładnej udzielić nam trudno, bo to proces 
długi i zawikłany. Udać się do adwokata, których we 
Lwowie dość. — J. Noga. W Ameryce zapłacą dolarami 
po kursie. — Ząmek Franciszek. Otrzymaliśmy. Ślusar- 
czyk J. Bieniasz J. Po przerobieniu wydrukujemy. — J. 
Marusza w B. W połowie sierpnia będzie poseł Rączkow- 
ski w Krakowie, __ najlepiej zgłosić się do niego.. — K. 
Mucha, M. Tarsa, T. Szewc J. Żegleaiówna. Przesłaliśmy 
Klubowi Posłów naszych, by się zajęli, bo te krzyczy 0 
pomstę do nieba, co tam w Poznańskiem z wami wyrabia- 
ją. — J. Rysina. Pisaliśmy już, że bandy tymczasowe moż- 


' na już zmieniać w Oddziałach Pol. Kraj. Kasy Pożyczkowej, 
, Czytelnik z Raleszawy. Jak Sikora wygłasza takie mowy, . 
oig (że np. powodem upadku Polski były województwa, it.p. 
Jak zapowiadają się urodzauje” 4 Warszawy donoszą: | 


ne; to znaczy wystarczą same sobie i będą miały bilans ; 


czynny, 1zecz prosia i Poznańskie, 

W lubełskiem i koleckiem pojawił siz rodzaj rdzy na 
zbożu, spowodowało to potrzebę nadmiernie wczesnego 
sprzętu, wskutek czego ziarno będzie niewykształcowe, 
lichsze. ; 

W Małopolsce urodzaj ozimin będzie dobry. Małopol- 
eka wschodnia bezwzględnie 
najwyżej trzeba będzie jej dać coś na ubsiew, natomiast 
do Małopolski zachodniej twzeba będzie, jak zwykle, zbo- 
że dowozić. Tyle co do ozimin. 

Jarzyny na wiosnę zapowiadały się dobrze; jednakże 
z powodu braku deszczów urodzaj jarzyn będzie gorszy; 
najmniej brak wilgoci dał się odczuć w województwach 
północnych (np. nowogródzkiem), gdzie urodzaj jarzyn 
zapowiada się dobrze, natomiast w Kongresówce i Mało- 
polsce urodzaj jarzyn klosowych będzie mniej niż normal- 
ny, ziemniaki jednak i w tych dzielnicach zapowiadają 
się dobrze, ilość ziemniuków dość duża. Okęcnie ziemniaki 
zaczynają więdnąć., jeżeli jednak deszcze spadną. natych- 
miast, ta da się je jeszcze uratować. —— — 
BU 


Ządło A. Sprawę tę omówiliśmy dokładnie, wydając 
wsobną broszurę, którą radzimy nabyć. -. Zaborniak. Na- 
pisać do księgarni Gebethnera w Krakowie. Rynek. — Lo- 
bodziec i Stachowicz. Możebyście, postąpili tak, jak doląd, 
í poprosili prezydenta Witosa. — Kamiński i S. Kobiałka 
w F. Maranek J. Maciura M. Brudniak Jakiel, Chorostek 


Kuiwiec. Odpisaliśmy listownie. Stachowicz M. Krzywe. 
W sprawach jeńców w Rosji, napisać do Polskiej Komisji 
dla spraw repatryacji, Warszawa, ul. Chmielna, hotel 
Royal. My się tego nie podejmujemy. Świerkosz, Pisa- 
fiśmy o tem w 29 numerze Piasta. W sprawach metryk 
śmierci żołnierzy zmarłych we Włoszech, trzeba pisać do 
Urzędu Emigracyjnego w Warszawie, uł. Królewska 1. 28. 
Rybka. Ceny maksymalne są dla tych, którym Centrala 


xrzyzna drzow0: wówozas tam płacą ceny niskie. — A. 


wystarczy sobie, może co ; 


CEE a m TNA 00 AZER 1 


to kaźcie mu wziąść sobie do ręki elementarz, by się nau- 
czył czytać, zanim zacznie brać się do polityki. My na to 
nie poradzimy, jeżel on zachorował na poselska wściekliz- 
nę.. Trudno. ; 

Jacek w Olkuszu. Ustawa gminna dla oałej Polski jest 
już w opracowaniu. „Legionista z Przemyśla, Takie 
książeczki może pan wyszukać gdzieś pod klasztorem. lub 
na odpustach; my jesteśmy przeciwnikami tego rodzaju 
bzdurstw. 


ADWOKAT KRAJOWY 


Obrońca w sprawach karnych i wojskowych 


Dr W. Kahl... 


Kraków, ulica Podwale 3. 
Parter (obok Filii Urzedu pocztowego) 


Za dział inseratowy Redal:cja nie odpowiada. | 


Nakładowa Ksiegarnia 
Józefa Pisza w Tarnowie. 


Zawiadami: my uprzejmie, że świeżo opuściły 
prasę książki: 
„Najnowsza goipodagin w pasiece“, z ilu: tra- 

cjami, Josefa Lorenza, prezesa Związku 

powiat. Tow. rszczelarskich w Krakowie, za- 

wierające najważniejsze i najnowsze, na 25- 

letniej pracy i doświadczeniu oparte wskae 

zówki, jak należy obecnie hodować pszezoły 

i ogólna pracę w pasicce , , . .  . 480MKL 
Wróżby z rąk, snów, kart, pisma, planet itp. 

jako zabawa towarzyska. A. Piszowa, 

wydanie drugie, powiększone i nzupelnione 260 Mk. 

Porto pocztowe i opakowanie dolicza się osobno. 

Wysyła się tylko za zaliczką pocztową, 


ke - sęk R IE e o a | --— |_| | Mi 

Unieważłnia się skradzioną kertę zwolnienia na ną» 
zwisko Piotra Kałamackiego, ur. 1898 r. w Kodłach pow, 
Chrzanów. 


Kupię gospodarstwo rolne w cenie 1 do 2 milionów 
Mkp. — Zgłoszenie dla Chmurskiego do Biura Ogłoszeń 
„Promień“, Kraków, Rynek gł. 30. 80712 


Ktoby wiedział, gdzie się znajduje I czy żyje Tade- 
usz Hankisz żołojerz 31 p. obren ref I Bany i komp, 


któ yy jechał w pole 2 marca 1015, raczy łaskawie do- 
nłeść żonie Maryi Hankiss Poreba Wielka, p. Oświęcim. 


W Porębie Wielkiej, p. Oświęcim, w niedzieię dnia 
Sierpnia KE o godz. 2 popoł. odbędzie się 
ZEBRANIE WÓJTOW i SEKRETARZY 
na które zapraszamy posłów Stronnictwa ludowego „Piast*. 
Przewodniczący Ignacy Piich. 


Skradziony dokument. W Rzeszowie został mi 
skradziony dokument wojskowy: Stanisław Mika, urodzony 
1897 r. w Jaszczynie, powiat Myślenice, który urieważniam, 
Stanislaw Mika, Nr 296, poczta Maków. 863 


Skradzioną książkę wojskową Michała Przydziała 
z. Zagorzyce, pow. Ropczyce unieważnia się. 819 


Skraazioną kartę odroczenia na nagwisko Józef 
Chrostek z Łęk Górnych, powiat Piizno, unieważnia Bi 
o 
Zgahiłem dokumenta wojskowe, łaskawy znalazca 


raczy odesłać za wynagrodzeniem. Franciszek Andreasik, 
Glinik Łączki Kucharskie. 844 


Poszukuje się józeia Kiisie, liczącego lat 26, niezdol- 
nego w mowie, głuchego, który był zsenterowany w Żywcu 
27 czerwei 1921 i odesłany do szpitala okręgowego w Kra» 
kowie. Wiadomosć: Ańna Misia, Sopotnia Mała 137, Je- 
leśnia. £45 


Stanisiaw Krzak, ur. 1902 r. w Slemicniu, syn Pa- 
wła i Zofji z Gachów zgubił kartę zwolnienia, kórą noice 
ważnia B ę. 832 


Unieważnia się kattę zwolnienia Nr 1225, wydaaą 
przez 39 p. p., na nazwisko Władysława Peszka, urodzo» 
nego w r. 1902 w Pantalowicach, p. Ksńczuga. 846 


Unieważnia się skradzioną karię wojskową na na- 
zwisko Wincenty Bywalec w Zawoji, pow. Myślenice. 847 


Gospodarstwa rozmnitej włeikości i cenie w Mkp. 
iinnej wałucie od 3 do 100 morgów wyżej z bndynkami 
na sprzedaż zaraz pcleca: Bieleeki, Łuszczanów, p. Żerków, 
powiat Jaroc ński, stacya Jarocin, Wielkopolska 854 (1—2) 


Do szybkiej bndowy całych domów, podmiurówek 
dla domów, magazy sów, Btajni, chlewów etc. oferuje Pu- 
staki najtaniej, suche, ogniotrwałe, nie dopuszczające wil- 
goci, oraz Pęczki betonowe dia budowy stodół Krajowa Fa- 


bzyka sztucznych kamieni, Kraków, Bernardyńska 10, Te- 
Jefon 3493. 857 (1 2) 
Mam de dania czternaście morgów riem pier- 


wszej blasy w jednym kawałku, ziemia uprawiana, w po- 
bližu rzeki, osiem klm. do miasta Hrubieszów, do stacji 
6 kim. Werpkowice. Józef Popek, Kclonja Modryniec, gm. 
Mircze. pow. Hrubieszów. 855 (-) 


Z powodu wyjazdu do Ameryki sprzedam zaraz 

lko za dolary — cena według umowy — dom murowany 
kryty błachą, o pięciu ubikacjach, w tem sklep wiejski 
z urządzeniem; stajnie, stodoła, kryte dachówką; około 
20 morgów gruntu z obsiewem, w tem 3 margi łąki, dwu- 
Kosa inwentarz żywy i martwy. Kościół i szkoła w miej- 
seu; do stacji kolejowej Ropczyce 2 kilometry. Zgłoszenia 
yjmuję za nadesłanie n marki pocztowej ua odpowiedź 
Wojciech Biela w Ostrowie, o. p. Ropczyce. 861 1 2 


Gospodarstwa po 14, 22 50, 4%, 50, 60, 75, 99, 113. 

180, 700, 6000 morgów za dola y do kupna. Młyny parowe, 
cegielnie domy, favryka pierników, hotele, restauracje, 
karczmy. Kto żąda listownej odpowiedzi, niech załączy w 
liście 10 Mk, M. Szczepaniak, Krotoszyn, Pozn. Rynek 26 I. 
` Interes bankowy i pośredniczy. 860 — 


Zarez dọ eprzedznia za 140.000 Mp. stoduła w bar- 
dzo dobrym strale, bndowana ma dom mieszkalny w ŁĄC- 
ku. Wiadomość u Jadwigi Kurzejowej w Łączu na Dunaj- 
czy skach. 859 (—) 
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kich, ki ików fabryk, majstrów it p. Przy szkołe jest 
internat, z którego korzystają uczniowie pod przystępnemi 
warunkami. bliższych wiadomości udziela dyrekcja szkoły 
tkackiej — Krosno. P 800 3 3 


Do sprzedania okolo 25 gospodarsłw z żywym i mart 

kie. inwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie, oraz 

ele domów, w Poznańsi iem. Zgłoszenia przyjmuje Tomasz 

Piwieński, Wolsztyn, ui. Poniatowskiego L. 12, Poznańskie, 
i 5 


Do sprzedania za marki pol. na Pomorzu i w Po- 
znsńskiem: gospodarstwa z inwentarzem, młyny, fabryki 
maszyn i kamienice z interesami. J. Węcleweki, biuro ko- 
misowe, Bydgoszcz, uL Sienkiewieza 20. 699 (6—8) 


Umiewaźżnia się skradzioną kartę zwolnienia Seba- 
siyana Huchra z Białobok, Przeworsk, p. Kań6zuga. 802 


Do sprzedania w Ryglicach, pow. Tarnów, 15-mor- 
gowe gospodarstwo z budynkami, dom mniowany pokryty 
blachą, stajnia ra betonowym fundamencie, stodoła i wszy- 
stko w najłej szej jakości. Od miasta 1 klm. Biiższa wia- 
domość w Urzędzie gminnym w Ryglicach 824 


Skradzione dnia 1: VII br. w Myślenicach papiery 
wojskowe na nazwisko Baran Leon ur, 1895 w Sieprawiu, 
p. Świątniki Górne, unieważnia się. 8 


DC 
en. 


, Parcelacyę kilku mejątków w powietie borszczow- 
skim, najpiękniejszy w Polsce czarnoziem, sama rola lub 
ogrody — stacya kołejowa oddalona 4—6 km. — p 


W. Kulikowskiego, Lwów ul. Wałowa I. 3. — Tamże bliższe 
informacye. 826 


Unłeważniam skradzione, 14 lipca w Tarnowie, do- 
kumenta osobiste i wojskowe (kartę odroczenia) na nazwi- 
sko Macieja Czuły z Grabis, pow. Wieliczka, 827 


morgowych. Domy z interesami, fabryki i warsztaty wszel- 
kiego rodzaju, jakctteż narzędzia rolnicze, lokornobile, mo. _ 
tory w bardzo dobrym stanie. 828 2 3 


Unieważnia się tymczasowe zaświadczenie demobilie 
. 866 Frauciszka Sokalskiego z Różniśt, pow. 
829 


| 


Stanisław Sobczak, ur. 1894 w Szyku, syn Wojci2- 
cha 1 Maryi, zgubił kartę wojskową bezterminowego urlo- 
powania. Kartą unieważnia się. À ł31 


Dzieriawy małego gospodarstwa do 10 morgów po- 
szukuje do wydzierżawienia, za wzorowe prowadzenie gce 
spodarstwa ręczy się. Zgłoszenia: Zofia Górska, Bochnia, 
ul. Biała 190- 83: 


Z braku opieki pragnę oddać za swoje troje dzieci. 
chłopcy lat 5 i 7, dziewczynka lat 11, tylko w dobre katre 
lickie ręce. Wiadomość: Elektrownia miejska, Podgórze, 
Nadwiślańska 3 pod „SB. M-*. 837 


Gospodarstwa 8, 22, 30, 36, 37. LO, 57, 70-morgowe 
i większe, dom z ogrodem. 4=norgowem, warsztatem sto- 
larskiem, z wielką śŚlnsarcią, Oraz domy ze składami, re- 
stauracye, wille it. d, z niemieckich rąk do nabycia. 
Biuro Komisowe Pośrednictwa majątków: A Witkowski, 
Ostrów (Pozn.). ul. Kolejowa 585, przy dworcu. 83822 


Do sprzedania 6- (ewent. 8-) morgowe gospodarstwo 
z budynkami 4-kim. od Dębicy. Wiadomość: Zakład foto- 
graficzny, Dębica, 833 


Uaieważalam zgubione papiery wojskowe, wydane 
przez Bacn zapasowy 27 p. p w Częstochowie, na nazwi- 
sko Marcia Źrebiec, ur. 1308, Kąty, p. dzało. 
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OGŁOSZENIE. 


Bank Ziemski dla Kresów, Towarz. aKcyjne 
w Łańcucie wypłaca na podstawie uchwały Wal- 
nego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 30-go 
czerwca b. r. realizując Kupon Nr 3 od akcji I. 
i Ii emisji, dywidendę i superdywidendę za roK 
obrotowy 1920 w ogólnej wysokości 15 proc. t. Í. 
po 42 Mp od jednej akcji. 

Kupony wypłaca Kasa BanKu w Łańcucie, oraz 
Felski Bank Przemysłowy — oddział w Krakowie. 


Kraków, ulica Kremerowska 10, I p. Tel. 2550 


upoważniony przez G'ówny Urząd Ziemski przeprowadza 
pareelacje majątków. “iSi 1 


Reainość w Zato:ze sprzeda notaryusz A. Pahr, — 
Nowy Sącz, 


Zakład d:a umysł. i nerwowo al REMEGGŃERorych 
w Kobierzynie poszukuje kandydatów ı kandydatek na 
posady posługaczy szp: talnych. 

Płaca mięsięczna około 1,400 Mkn., mieszkanie. Św: ‘atto, 

opał, wikt w naturze, ubranie służbowe. 843 


Zgubioną kartę zwolnienia z wojska iksią:ę inwa- 
lidzką na nszwisko wuch*rczyk Jan, kapral, urodzon. 1893 | 


w Izdebniku pow. Wadowice, urieważnia się. 813 
p EA am p MA || z . 
-p FE. Łańcut, dnia 30. czerwca 1921. 
Nairadykalnieiszy środek dla cerpiących na DYREHC 
862 JA. 
PRZEPUKLIRĘ l. - 


(Gia Fanów, Pań i dzieci). 


| Każdą chcóby najstarszą przepuklinę, nawet gdy 
operacja an: paski nie pomogły, leczymy znpeinie 
po osobi:tem przedstawieniu się bez boleści iskut- 

4 cznie bandażami nov ego ratentow. wynsjazku mego 
i prof, Bra Raskat’a (Dyr. szp t, św. Szczepana i pr. I 
doc, w Budap:szcie) — - Dla | pań demska obsługa. i 


Spika Akcyjna Połaczonech Krażowych Nodowli Nasion Selekeyjuyth U 
Patenty we wszystk: ch państr ach. TRUSS) 


M. ACK, Kraków, tl. pe > R dag | | „GR AN UM“ 


| rak Hotelu saito"). 
zawiadamia, że otwo-zyła eksrozyturę 
Oddziału handlowego dla Małopolski 


UL, MIKOŁAJSKA 2, Ip. — Tel. 1405, 
Dostarcza nasion selekcyjnych z własnych plan» 
tacii. Przyjmuje zamówienia na oryginalne ży 
to“ „Petkus“ ʻi odsiewy, jako'eż na oiyginalaą 
pszenicę „Konstańcję" — p Wysokolitewską" 
i „Stieglerowską". Kupuje każdą ilość zboża sie- 
wnego, nasiona warzyw, koniczyn, rzepaku it. d. 


_ 836 1 2 


| + BUSZCZYŃSKI I SYNOWIE | 
j HODOWLA | NASION, BURAKÓW, WARZYW | ZBOZ $ 


uj SPÓŁKA 02 a R" DE GE cie T hi 
FAE A = ODDZIAŁ 


DLA (CELÓW RGLNICZYCH 
BDOŚTARCZA 885 1 ż 
CALYS WAGONAKI 
NASTA MIEJ 


JÓZEF KAERE CH, LWÓW 
ul. Kościuszki L. 18. | 


WARSZAWA 


Wrz RE cja T. 


Królewska 10 Pajda 
Tel. nr. 197.35 »BUSZCZYŃSKI i i M. ŁĄŻYŃSKI Telef. nr. 1151 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA OZIME ZBOZĄ SIEWNE 
Żyto: oryginalne selekkcyjne „KAŹMIERSKIE* — Żyto: seleKcjonowany odsiew „PETKU- 
SKIEGO" — Żyto: pierwsze i drugie odsiewy „PETKUSKIEGO" — Pszenicę: oryginalną, 
Be kcjono waa »RÓNSTANUJĘ” = Eszęnicać oryginalną spogdnónyd ih „WANDA“. 5 


- TLZABBEBEOWBEBEEDDZUBNERKKELOHBEBEBBKKGEOEDOGKERECE 
kei] . 
= 


Waszą chłopską asekuracją jest 


| © „WISŁA* 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZP.ECZEN 
KRAKOW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 23. (dom własny) 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzystwach? Chłopi iah wszyscy ubezpie” 
czać swe mienie tylko w swojej „Wiśle*! 
Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materjały 

i robocizna droga. 6 25 0 
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 
„Wisły“, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji „Wisły”, a oirzyma pouczenie i ko 
rzystny a uczciwy zarobek. 


E ZDUÓRZEZF R": 


ONZEKSCHAEUT" RZN 
MUSABRBEE|| 


Majpopula 


Najpopula RAE towa. 
CANADJAZ PACIFIC 


Sn SA 


HRE 


żółty Kr Z po 220 Mk za 1 kg. 

żółty Nr 1 po 360 Mk ža kg. 

opłatnie do każdej miejscowości 
dostarcza 


„PSZCZÓŁKA" © 


EHE 


[E] 
[5] 
[E] 
[m] 
[E] 
[E] 


półka zarcjzztr. z Cgrań. POr. i] 
w TARNOWIE. 


UWAGA: Wosk wysyła się na wła- [E] 
sną odpowiedzialność i bez zada- 
P 

s 


El 


tku, a nieodpowiedni przyjmuje 
się napowrót, f 

CENNIK świec kościelnych — na 

żądanie — darme ! opłatnie l 

793 3 12 


SWaZEGEWA 


„ZIARNG" 


jim 
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Do moich Przyjaciół, 
a Lwolenników „Pobudki | 


Przez czas wojny mało do Was 
odzywałem się w sprawie 


„POBUDKI” 


bo były to czasy ciągłych borykań się 
z trudami, jakie wojna niesie. Dziś do- 
noszę Wam, że „Pobudkę” wyrabiam 
w takiej ilości, że każde zamówienie od- 
wrotnie wykonać mogę. Żądajcie przeto. 
wszędzie i zawsze 


„POBUDKI BEŁBOWSKIEGO* 


i patrzcie dobrze, czy na etykiecis jest 


moje nazwisko. Wasz przyjaciel 


Mr Władysław Bełdowski ~ 
721 3 8 Kraków, Starowiślna 26, 


lecznicze suszone, oraz RASIONA 


kupuje w každej ilości 603 3 6 


= WARSZAWA 


ul Siiesziana L. Aa — Tel. 115-39. 


JAN GÓRNIAK 


| Fabryka maszyn, odlewnia żelaza , 


i metali w Cieszynie 


dostarcza zaraz ze składu: Sieczkarnie 
3 i 4 neżowe (bębenkowe), — Młocarnie 
ręczne i kieratowe, — Kierąty, — P ompy g 


do wody i gnojówki. 


Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie beżpłatnie, 


Zamawiać dokąd zapasy starczą. 


46 50 


> EFEZIE 
Kupuje w każdej ilośc 
Apteka REDERA 


831 a2 Kraków, ul. Karmelicka 23 


SB TARGI WSCHODNIE 


we _Uwciuie (Centrum handlu ze Wschodem: Ukraina — Rumunia — Bałkany). 


TARG odbedzie się cd 25 września do 5 października 1921. 


Zgłoszenia wystawców i prospekty dła interesantów przez: Biura „Targów Wschodnich“, . 
we Lwowie, ul. Akademcka 17; Biuro Warszawskie: ul. Szpitalna 1. telef. 291-51; „Waw“, 
Złota 5, telef. 57-30; „Reklama Polska“, |-sra 10, tel, 229 42; „Polski Lloyd“, Jerozolimska 84; 
„Polski Glob“, S-tokrzyska 32, tel. 646; „Komispole, Krakdwski« Przedmieście 16/18, tel. 28-74. 


"P. P. Kupcy zechcą zawczasu zgsiaszać, jakie towary 
zamierzają z:kupić. 


| wyprósowana przez | 


"Ls U W STACYE ROLNICZE 
NAJLEPSZA BAJCA |. 


do zwalczenia wszelkich szkodników nasion zBóźł, roślic © <copowych I ogra» 
dowyc”. Do nabycia «e wszystkich Tow. roln. — Przedstawicielstwo na Polske: 


naa EF SABER. Mów, gt Kościuszki 18. RAWA z sokół. 
: 8 GBECHEDWIE: 4 | : 


ZIEMSKI EANR KREDYTOWY 
ODDZIAŁ w KROŚNIE 


783 5 5 ZAŁATWIA WSZELKIE CZYRNOSCI BANKOWE, 


SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH Niejstraszniejszy reumatyzm 
AKCYJ. TOWARZ. „VRZEBINIA'*' najnieznośniejsze bóle R choroby żołądka, płuc, nerek, 


kiszek, zapalenia staw katar płue, gruźlicę. wrzody i ione 
Kraków, al. pi 3, (obok Izby handlowo-przemysł.) choroby skórne i choroby na ad ieczy Edidi 
ay sięczkarnie — a dł — pługi — — kultywatory, szybko I gruntownie jedyna, naturalna metoda prot, Chit- 


kieraty — młynki de czyszczenia zboża itd. tendena. Wykład tej niezrównanej NA otrzymacie za 
nadesłaniem 50M kp. do „Fromienia”. Kraków, yo Ł 30. 
Sprzedał częściowa i hurtowna. 75850 A à wydanie, 38 


Ogłoszenie 
WAŻNE DLA ROL ROLNIKO IKÓW! 


dostarczają po cenach konkurencyjnych naj- 
lepsze w Polsce WAPNO TATRZANSKIE 


do celów rolniczych, 


grube po cenie 3.500 Mp. — miał po 2.500 


Mkp. za tonę, loco wagon stacja nadawcza. 
797 3 4 


Wanpienniki Szaflary i Rogożnik w N. Targu 


T jów SLD, 


ROLNICZA $ SPOŁKA | HANDLOWA 


TAGNOW, ULICA TARGOW:II. — Tel. 60. 


ma na składzie wszelkie maszyny rolnicze, nawozy 
sztuczne, wszełkie nasiona warzywne, ora z więk sze lości: 
łubinów, wyki, seredeli, tatarki, prosa, fasoli, bebu, 
grochu okrągłego. Pasze treściwe (me'asa, otręby). 


Skicpy zaopatrzone są w najpotrzebniejzza towary, izkcio: Piótna, 
skóry, żelazo, naczynia kuchenne, koła wozowe, uprzęże i t. p. 


Dla cdbiorców hurtownych i Kółek rolniczych rabat. 


po ZM 


Warsztaty mechaniczne „AJARO” 


w Wieliczce 


przyjmują do naprawy wszelkie uszkodzone maszyny rolnicze, również wszelkie naprawy 
uszkodzonych autemobili, m oterów, motocykli i rowerów — tudzież repe- 
racje maszyn do szycia, maszyn do pisania, wykonują precyzyjnie i w możliwie 


Kupują i sprzedają najkrótszym terminie. Kupują i sprzedają 


Samochody osobowe i ciężarowe. 
Ceny konkurencyjne! 160 4 4 


Adres na listy i telegramy: Fabryka „Ajaro”* Wieliczka || 
| AZMEME a «= 1'60r41.174 A 
99 Dem towarowy dla przemysłu rolniczego i technicznego 
Kraków — uf., Bracka L. 13 
posiada na skladzie. NARZĘDZIA DLA WSZYSTKICH GZ: kosy, 
sierpy, i narzędzia rolnicze. Raty, podkowy, ufnale, gwoździe í ocyłe. 


WŁASNA WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH: skopce, bańki 
na mleko, oraz wszelkie roboty blacharskie tak galanteryjne, jak i budowlane, 


BAK” Oferiy na żądanie. "Mig 794 3 3 


Towarzystwo agrarno-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka 21, Ip. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady mimstrów z oni» 1 wiześnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1:19 poz. 428), ek/ęło 
z dniem 20 grudnia 1919 r. organizscię obrotu ziemia w lamach i z tendencją ustawy agrarne, 
z dnia 10 lipce 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielam 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, że transakcje, wykony- 
wane przez Towarzystwa, nie wymmageją osobneg': zezwolenia rrąda. 


Towarzysiwo organizuje grupy osadnicze małosolne, celem osiedlenia ich na obszarach, do 
sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu 
zmierzające roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzeb” 
nych materjałów, w.ględnie nowych budynków, oraz udzieli lub zapoŚrecniczy w udzielaniu kre- 
dytu nabywcom małorcinych gospodarstw na zabndowanie ślę, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także ra zakupno gruntów. si d 

Przy twoszeniu gospodarstw małoroinych dla inwalidów armji polskiej, stałej służby 
dworskiej, tudzież ace, da: koionłj dla urzędników i służby państwowej, udzieli iowa- 

t k aajdalej idące} pomocy. d paf A. 
a A T hgtiredMiory. Giże w razie potrzeby w been kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużonis majątków, na parcelację przeznaczonych. M 

Pragaącym mabyć Dania we wschodniej Małopolsce, ezczegółowych informacyj udziela Sekcja 

osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ul Czysta L. 6 II piętro. 5820 
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Wyrdawca: Ludowe Towarzystwa Wydawnicze. więdziałnu redaktor Stanisław Kulna, 
Drukarnia „Prawdy” w Krako 


